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Na stadionie Hutnika odbędzie się większość imprez VI Igrzysk
i

tum wyeląf z konta po- 
■ii« kwotę 573.996.34 zl — 
'iwtozą na budowę naszej 
«7 tysiąclecia w Piwnieznej-

Wprawdzie 
tegoroczna 
jesień nie 

jest „złota", 
lecz, jak 

Bwykle, ma 
woje uroki. 
Największy 
z nich dla 

dzieci, to o- 
woce.

Fot. J. Fili.

Najpierw libacja 
potem rabunek

Ua! w zbiórce przedstawia 
) i«tępu,‘ąco: załogi Głównego 
’Wfta i Transportu Kolejo- 
» - iU.tS2.1S it, załoga pio- 
? Głównego Mechanika — 

pracownicy Zarządu Ho- 
’■ 72.972.so zł, załoga Zakładu 
«Mktinieznego — S2.712.50 zł, 
« Stalowni — 54.S75.3t zł, za- 

35.191.00 Zł, za- 
Pieców — 29.051.13 

OZR — 16.748.00 zl.
J. 0.

uroczyste 
csmeatfwRi 
Huta**

Zaczęło się od butelki wi­
na. Ponieważ jednak wino 
bardzo smakowało, a humo­
ry nie były jeszcze najlepsze, 
w ruch poszły następne bu­
telki. W błogich- nastrojach 
dwaj mężczyźni dotarli do o- 
siedla A-25, na zabawę ta­
neczną, gdzie nastąpił dalszy 
ciąg libacji.

W rolach głównych: Adam 
Krawczyk lat 19 i jego star­
szy kumpel Józef Czajka. Na 
zabawie było bardzo wesoło. 
Wino szumiało w głowie. W 
pewnym 
zdrzemnął 
Krawczyk 
odpiął mu

momencie Czajka 
się przy stoliku, a 

„tylko dla żartu“ 
zegarek. Kolega je-

sąsiadujący o 
z naszą hutą nowy 

obiekt produkcyjny — 
-titotmia „Nowa Huta", 
W produkcję już kilka 

temu i w międzycza- 
•iprodukował wiele ton 

”®tu, uroczyste, oficjalne 
hienie zakładu odbę- 
' ,if dzisiaj, w sobotę 12 
•rodzinie 11-tej. W pro- 

uroczystości prze w!- 
* jest m. in. zwiedzanie 
“tor.ni przez licznie za- 

„”nych gości oraz akade- 
' 'toHcznościotva w Tea- 
•¡•tdowym w Nowej Hucie, 

■•łwozdanic z uroczysto- 
Wtz wykaz na.ibc.rdzit’j 
'onych budowniczych i 

**ników Cementowni 
*> Huta”, którzy otrzy-H Huta", którzy otrzy- 

F «¡znaczenia państwowe 
’»¡eicimy w najbliższym

-Głosu". Fot, J. Brożek
Na składowisku węgla Zakłady 

cznego HiL piszemy na str. 2j.J. d.

o S-S&tnem
W minionym tygodniu w poszczególnych zakładach i 

wydziałach Huty im. Lenina odbyły się narady aktywu, 
na których dyskutowano projekty założeń planu 5-let- 
niego Kombinatu.

Pragnąc zasięgnąć opinii o przebiegu dyskusji, określa­
jącej konkretny program pracy Huty w najbliższym 5- 
leciu zwróciliśmy się do przewodniczącego KSR, I sekre­
tarza KF PZPR tow. Z. Jakusa, przewodniczącego Rady 
Robotniczej tow. A. Komórki oraz dyrektora techniczne­
go Huty tow. T. Sccjusza, prosząc o podzielenie się 
uwagami z odbytych na rad.

•

TOW. Z. JAKUS
I SEKRETARZ KF PZPR 
PRZEWODNICZĄCY KSR 
HUTY IM. LENINA
Przebieg dyskusji nad pla­

nem 5-letnim wykazuje, że u- 
czestniczący w niej aktyw nie 

nie-dnak nie był jeszcze tak 
przytomny, by nie zauważyć 
manewru przyjaciela od kie­
licha. Przytomność stracił do­
piero na ulicy, gdy Krawczyk 
uderzył go pięścią w twarz. 
Lup był nie do pogardzenia: 
zegarek i teczka z żywnością 
na ogólną wartość 2.500 zło­
tych.

Sprawca rabunku szybko 
został ujęty. Już wkrótce od­
powie za swój czyn przed są­
dem. Jest to jeszcze jedno 
ostrzeżenie dla lekkomyślnych 
amatorów alkoholu, pijących 
w towarzystwie przygodnych 
znajomych. 

tylko z powagą i rzeczowo u- 
stosunkował się do analicy 
przedstawionych wskaźników, 
ale 1 że trafnie określa’ i opi­
niował newralgiczne punkty, 
które decydować będą o real­
ności i wykonaniu planu.

Z poczuciem troski i odpo­
wiedzialności angażując się w 
dyskusję — wysuwano szereg 
wniosków idących w kierunku 
zabezpieczenia wykonania za­
dań 5-latki i poprawy warun­
ków pracy.

Z dotychczasowego przebie­
gu dvskusii można być zado-

38 źtfcia partii

przebiega pomyślnie
Przez cały wrzesień w orga­

nizacji partyjnej kombinatu 
odbywać się będą sprawo­
zdawczo-wyborcze zebrania 
oddziałowych i podstawowych 
organizacji. Pierwsze sześć 
zebrań odbyło się do 9 bm. w 
OOP — Dyrekcji Produkcji, 
Walcowni Zimnej na zmianach 
„D” i „B”, w pionie Głównego 
Energetyka oraz w Transpor­
cie Samochodowym. Do 11 bm. 
ok. 20 nroc. organizacji par-

*• 
wolonym zwłaszcza, że z uwagi 
na krótki okres musiała się 
ona odbyć w naprawdę błj I- 
kawicznych terminach.

Do najważniejszych proble­
mów poruszanych na nara­
dach oprócz usprawnienia or­
ganizacji pracy, technologii, 
gospodarki materiałowej itp., 
należy szerzej pojęte szkolenie 
załegi. Nie tylko w zakresie 
kwalifikacji technicznych, ale 
i organizacyjnych, kształto­
wanie odpowiedz'alności za 
pracę sąsiednich stanowisk ro­
boczych itd.

Rozwiązywanie całokształtu 
tych spraw będzie miało za­
sadnicze znaczenie dla rytmi­
cznego wykonywania planu.

Trzeba podkreślić, że dysku­
sje na wydziałach odbywały 
się przy szerokim udziale ak­
tywu partyjnego i że z uwagi 
na wnoszone treści, jak i orga­
nizacyjne przygotowanie, ak- 

(Dokończenie na str. 2)

tyjnycn zakończy zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze i 
wyłoni nowe władze.

Zbyt krótki okres dzielący 
od pierwszych zebrań nie po­
zwala na pełniejszą ich ocenę. 
Jednakże już dziś można po­
wiedzieć, że kampania spra­
wozdawczo-wyborcza przebie­
ga na ogół należycie, że ze­
brania są dość dobrze przygo­
towane, a dyskusję cechuje 
rzeczowość i troska o umoc­
nienie partii, o dyscyplinę or­
ganizacyjną i postulowanie 
wysokich wymogów przed 
członkami. Charakterystyczne , 
dla pierwszych zebrań zjawi-1 dowanie za remizą strażacką 
sko, to poświęcanie dużej uwa- ' dwóch dróg skośnych wiodą- 
gi postawie członka partii. Po- ■ cych na główne arterie huty, 
wszechne jest domaganie się 
większej aktywności. Niemało 
miejsca zajmuje sprawa przo­
dowania członka partii w pra­
cy zawodowej, właściwego wy­
wiązywania się z obowiązków 
i oddziaływania na współtowa­
rzyszy pracy poprzez osobisty 
przykład.

W porównaniu do ub. roku 
niezależnie od większej zwar­
tości ideowej samych organi­
zacji, obserwuje się również 
poważne zainteresowanie pro­
blematyką ideologiczną, która 
zajmuje więcej miejsca, niż 
przed rokiem. Towarzysze w 
Transporcie Samochodowym 
dużo mówili o szkoleniu par­
tyjnym, krytycznie ustosunko­
wali się do sposobu prowadze­
nia szkolenia w roku ubie­
głym, jak i słabego przygoto­
wania wykładowców. W Wal­
cowni Zimnej na zmiąnie „B” 
oraz w Siłowni postanowiono 
w tym miesiącu zorganizować 
zespoły szkolenia partyjnego.

* (Dokończenie n‘ str. 2)

Plenam KF PZP812 bm
12 bm. o godz. 12 odbę­

dzie się plenum KF PZPR 
Huty im. Lenina. Tematem 
obrad plenum będą sprawy 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w organizacjach 
partyjnych kombinatu-

Ciytelnicy pisią - 
redakcja pomaga 

REMIZĘ LUB ZBUDOWAĆ 
NOWE DROGI

Szanowny Panie Redaktorze
Po przeczytaniu Waszej no­

wej rubryki — działu „Czy­
telnicy piszą — redakcja po­
maga”, preszę o zajęc.e się 
sprawą usytuowania remizy 
Straży Pożarnej Huty im. Le­
nina. Uważam, że najwyższy 
czas zmienić dojazd — wyjazd 
samochodów straży pożarnej 
Huty im. Lenina. Nieraz już 
zastanawiałem się dlaczego re­
miza zbudowana została na 
skraju olbrzymiego kombina­
tu. Jak się orientuję, nawet 
w dalszej rozbudowie Huty 
remiza nie znajdzie się już w 
jej środku, żeby mieć równe 
odległości do wszystkich za­
kładów i wydziałów, oraz do­
bre, preste drogi. W związku 
z tym uważam, że warto po­
myśleć przy dalszej rozbudo­
wie huty o zbudowaniu nowe­
go budynku dla Straży Pożar­
nej w środku Kombinatu, a 
obecną remizę wykorzystać 
jako rejonową, np. d;.a Wal­
cowni lub też na inne cele.

Można jednak skrócić do­
jazdy poprzez zlikwidowanie 
okrężnych dróg, na których 
panuje większy niż gdziein­
dziej — ruch. Nieraz już wi­
działem wypadki, że katastro­
fy wiszą na włesku, gdy ja­
dzie straż. Dodać trzeoa, że 
na drogach na przykład w oko­
licy centrum są tory tram­
wajowe, które bynajmniej nie 
ułatwiają poruszania się.

Tak więc, by wydostać się 
na prostą dregę. wozy muszą 
przejechać ruchliwe skrzyżo­
wanie i kilka torów z bramą- 
pułapką, której jedna strona 
stale jest zamknięta.

Czy można tolerować istnie­
jący stan rzeczy? Ssczę, że 
da się to zmienić przez zbu- 

a w obecnym parkanie huty 
zrobić dwie bramy elektrycznie 
otwierane z remizy.

Krótsza droga pozwoli na 
zyskanie na czasie i pełne bez­
pieczeństwo dla straży i ru­
chu ulicznego. Pragnę przy­
pomnieć, że zdarzył się już 
wypadek, że wóz strażacki 
wpadł na parowóz.

JÓZEF KUBISIAK
RED.: Jakkolwiek nie jesteś­

my w stanie ocenić projektu 
naszego Czytelnika, niemniej 
jednak wniosek jego wydaje 
się godny zostanowienia. Fak­
tycznie budynek straży jest u- 
sytuowany na uboczu, 1 war­
to pomyśleć o proponowanych 
przez J. Kub siaka zmianach.

Co myślą o tym sami straża­
cy?

Martwa stołówka
Kilkakrotnie zastanawiałem 

się, komu zasygnalizować « 
pracy stołówki przy ZMO. U- 

(Dokończenie na str. 2)
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Czytelnicy pizzą - 
redakcja pomaga

(Dokończenie ze str. 1) 
ważam, że słusznie będzie, je­
śli zajmiecie się tą sprawą wy 
Towarzyszu Redaktorze wraz 
z Radą Zakładową.

Od dwu i pół miesiąca OZR 
prowadzi remont stołówki, a 
prawdę mówiąc, to nic się nie 
robi. Nie ma kto wypompo­
wać wody z piwnicy i dlatego 
komisja sanitarna nie zgadza 
się na uruchomienie stołówki.

Mleko wozi samochód z 
Koksochemii, co powoduje, że 
czasem ludzie czekają bardzo 
długo. Pracownicy ZMO z 
niecierpliwością oczekują uru­
chomienia stołówki, ale jak 
dotąd daremnie.

Są jeszcze i takie wypadki, 
że zamiast mleka na bloczki 
wydaje się kawę, rzadko też 
mgżna zj~eść bułkę z masłem 
lub z marmoladą. Wyjątkowo 
można dostać jajko. A jeśli 
chodzi o nanoje chłodzące jak 
np. oranżada, to już napraw­
dę tragedia. Bufetowa twier­
dzi, że nie dostaie tych arty­
kułów w OZR. Pomidory spot­
kałem w tym roku raz, a o- 
woców w ogóle.

STAŁY CZYTELNIK
Red.: Czy naprawdę nic mo­

żna skrócić remontu stołówki, 
i czy naprawdę trudno jest 
zaoratrzyć ją w odpowiednie 
artykuły żywnościowo Jak 
bulki, warzywa i owoce?

Xampania 
sprawozdawczo-wyborcza 

przebiega pomyślnie
(Dokończenie ze str. 1)

Na wszystkich zebraniach 
omawia się udział organizacji 
w wykonywaniu zadań gospo­
darczych oraz zapewnianiu 
rytmicznego wykonywania pla­
nów przez wydziały. Do prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej jeszcze powró­
cimy. W chwili obecnej, odno­
towując niewątpliwe plusy, 
musimy, wszakże wskazać i na 
pewne braki. Na niektórych 
zebraniach zbyt sucho i orga­
nizacyjnie traktuje się w refe­
ratach działalność partyjną. 
Trzeba również bardziej indy­
widualizować i .konkiątriięj 
ceniać pracę członków' egżćliu- 
tyw, grupowyeh-partyjnych — 
a nie poprzestawać na ogól­
nych ocenach.

(rw)

kroczy na-

Blach. Poniżej 
jest asortymento- 
planu do dnia 5 
koks o Kół cm —

Pod koniec pierwszej dekady 
bieżącego miesiąca zaczyna coraz 
bardziej krystalizować się sytua­
cja produkcyjna w poszczegól­
nych wydziałach huty. Część wy­
działów zwycięsko 
przód posiadając pewne nadwyż­
ki w planach natomiast druga 
część boryka się z trudnościami 
i nie może nadrobić swoich nie­
doborów, które powstały już w 
pierwszych dniach miesiąca. Do 
tyćh pierwszych nałeżą przede 
wszystkim: Zakład Koksochemicz­
ny, Stalownia, Walcownia Gorą­
ca Blach, do drugich Wielkie 
Piece, Walcownia Zgniatacz, Wal­
cownia Zimna 
przedstawione 
we wykonanie 
bm. włącznie:
IM proc., aglomerat — 98 proc., 
surówką — 95 proc., stal marte- 
nowska — 103 proc., slaby — 6€ 
proc., blachy walcowane na go­
rąco 109 proc., wyroby zasadowe 
— 84 proc., dolomit — 112 proc., 
wapno — 115 proc., kamień wa­
pienny — 103 proc.

A oto analiza pracy poszczegól­
nych wydziałów w okresie ubie­
głego tygodnia: Zakład Koksoche­
miczny — jak zwykle — pracuje 
najbardziej rytmicznie ze wszyst­
kich pozostałych wydziałów. Jed­
nak jakość koksu ulega periody­
cznie wahaniom. Szczególnie 
ostatnio wystąp.ło znowu duże i 
zróżnicowanie zawartości wody 
w koksie, co w T.nactnej mierze 
utrudnia utrzymanie normalnego 
biegu Wielkich Pieców. Stosunko­
wo niski procent wykonania pla­
nu przez Aglo.uero ,vni* tłumaczy 
się częstymi postojami taśm spie­
kalniczych na skutek słabero od­
bioru spieku przez Wielkie Piece.

Wielkie Piece posiadały do dnia 
9 bm. z górą 140« ton niedoboru 
surówki w planie. Niedobór t«n 
powstał na skutek przedliiże.tla 
planowego remontu pieca nr 1 
oraz awaryjnych postojów pozo­
stałych pleców. Dość dobrze pra­
cuje dotychczas Stalownia wy­
kazując nadwyżkę około 900 ton 
»tali. Jedynie ilość nietrafionych

Pięciolecie Zakłady
Koksochemicznego HiL

Jak szybko ucieka czas.. Dopiero niedawno, 
we wrześniu 1954 r. ruszyła pierwsza bate­
ria koksownicza, następnie druga — pierw­

szy koks popłynął systemem transporterów 
na Wielkie Piece, a tu już jubileusz. Uroczy­
stość pięciolecia pracy Zakładu Koksochemi­
cznego przypada w najbliższy czwartek 
17 bm.

W ciągu tych krótkich pięciu lat przeszła 
załoga ZK trudną, ale chwalebną drogę — od 
pierwszych ton koksu do potężnej ilości po­
nad 6,5 min ton dotychczasowej produkcji.

Te miliony ton koksu, to kamienie milowe 
znaczące szlak rozwoju załogi, wkraczającej 
w nową pięciolatkę z wielkimi i porywający­
mi swym rozmachem perspektywami. Za pa­
rę lat zrkład będzie dawać hucie i krajowi 
prawie 4 min ton koksu rocznie, nie mówiąc 
już o innych asortymentach i wyrobach: ga­
zie koksowym, benzolu, siarczanie amonu, 
smole, siarce itp.

W dniu święta załogi ZK, w dniu jubileu­
szu pięciolecia pracy, zakładu, stanowiącego 
nieodłączną, ważną część składową huty, — 
gratulujemy serdecznie całej załodze i kiero­
wnictwu, wszystkim koksiarzom, pracowni­
kom Wydziału Przygotowania Węgla, remon- 
towcom, chemikom, wszystkim inżynierom, 
mistrzom i brygadzistom — dotychczasowych . , , , ,
sukcesów w pracy i życzymy wielu dalszych Gaszenie koksu. W> nicoo wzbija się mlecz- 
pięknych osiągnięć! ’ J. d- biały pióropusz pary.

Jak szybko 
we wrześn

0 obniżce cen w stołówkach
zadecydowały dobre wyniki ekonomiczne

Wszystkim już wiadomo, że 
począwszy od 1 września br. 
jadamy w stołówkach prowa­
dzonych przez OZR HiL dużo 
taniej niż poprzednio. Po pro­
stu płacąc za obiad abona­
mentowy, czy też za śniadanie, 
zwracamy OZR-owi tylko ko­
szty tzw. wsadu i to liczone 
po cenach hurtowych. Wszyst­
kie inne świadczenia, a wiec 
koszty przygotowania _ posił­
ków, podania do stołu', płace 
personelu itd. pokrywa ze swo­
jej strony OZR. Obliczenia 
wykazują, że swojego rodzaju 
dopłata z tego tytułu wynie­
sie około 400 tys. zł — tyle 
mniej więcej pieniędzy pozo­
stanie w' kieszeniach praccw-, 
ników Huty. Ta kwota świad­
czy najlepiej7, że sprawa nie 
należy bynajmniej do bła­
hych, że obniżka cen posiłków 

wytopów jes« jeszcze zbyt wyso- 
ka 1 na ten odcinek powinna być 
zwrócona baczniejsza uwaga kie­
rownictwa wydziału.

Walcownia Zgniataoz poniosła 
duże etraty w produkcji z powo­
du poawaryjnego postoju wyno­
szącego S dni. Jednak dzięki in­
tensywnym wysiłkom całej zało­
gi niedobór w planie jest stop­
niowo nadrabiany. Praca Walco­
wni Gorąeej Blach nie budzi w 
obecnej chwili żadnych obaw. 
Pomimo stałych trudności na od­
cinku wsadowym plany dobowe 
są wykonywane. Wręcz tragicz­
nie przedstawia się obecnie sy­
tuacja w Walcowni Zimnej Blach. 
Od początku miesiąca Walcownia 
Zimna nie wykonuje swoich za­
dań i w związku z tym niedobór 
w produkcji blach zimno-walco- 
wanych poważnie się powiększył. 
Wysiłki kierownictwa Walcowni 
Zimnej powinny iść w kierunku 
Jak najszybszego zlikwidowania 
niedoboru w planie 1 stworzenia 
nadwyżki umożliwiającej normal­
ny tok pracy w wydziale. Z doś­
wiadczenia wiadomo że załoga 
Walcowni Zimnej potrafi w krót­
kim okresie czasu nadrobić nie­
dobory w planie.

Mgr J. KSIENIEWICZ

Masz pan
Z pytaniem tym zwracają 

się do wychodzących z biura 
węglou-epo podejrzani osobni­
cy, którzy krążą tu przez ca­
ły czas urzędowania.

Jeśli tak, to zaczyna się tar­
gowisko przed drzwiami, albo 
nieco dalej.

Jak do tej pory, nikt z naj­
bliższych sąsiadów nie zo­
rientował się o co chodzi. My 
też nie, .chociaż nieraz dziwi­
ło nas, że w pobliżu codzien­
nie kręcą s ę ci sami ludzie.

I Jak twierdzi jeden z naszych

wydawanych przez OZR. to 
nasze nowe, poważne osiąg­
nięcie i duży krok naprzód.

Zajrzyjmy teraz powodowa­
ni ciekawością za kulisy tej 
całej operacji przekonajmy 
się. dzięki czemu w ogóle ob­
niżka stała się możliwa. O pa­
rę Informacji na ten temat 
prosimy kierownika OZR tow. 
Leona Zerdę.

— Obniżka cen posiłków nie 
przyszła oczywiście sama, nie 
spadła z nieba. Trzeba było 
ją po prostu wypracować w 
codziennym trudzie. Już od 
dawna myśleliśmy nad tą 
sprawą, ale dopiero nadspo­
dziewanie. dobre wyniki eko­
nomiczne działalności OZR-u 
w I półroczu br. upoważniły 
nas do konkretnych pociąg­
nięć. Mieliśmy zaplanowany 
zysk w półroczu wynoszący 
1.183.000 zł, a osiągnęliśmy —
l. 922.000 zł. W tej sytuacji 
można było oprzeć się na u- 
chwale nr 244 , Prezydium 
Rządu zezwalającej na wpro­
wadzenie w stołówkach posił­
ków kalkulowanych według 
kosztów samego surowca wli­
czonych po cenie hurtowej.

Dla przykładu: śniadanie a- 
bonamentowe kosztuje u nas 
5 zł, Dzisiaj składają się na 
nie flaczki i dwie bułki. Na 
śniadanie to da jemy towarów 
za równe 5 zł. bez żadnej mar­
ży i narzutów. Podobnie wy­
gląda sprawa Innych posiłków
m. in. mięsnych, podawanych 
we wszystkich stołówkach na 
terenie Kombinatu oraz abo­
namentowych obiadów i śnia­
dań w kasynie.

Pozostaje jeszcze jeden bar­
dzo istotny problem. O zy­
skach OZR-u słyszymy już 
nie pierwszy raz. Skąd kon­
kretnie się one biorą i jakie 
dziedziny działałnośł | OZR 
są szczególnie rentowne? A 
więc przede wszystkim stwier­
dzenie: nigdy zysków nie przy­
nosiło i nie przynosi tzw. 
zbiorowe żywienie. Tu w tej 
dziedzinie nie było i nie ma 
żadnych oszczędności, lecz 
wprost przeciwnie, są dopłaty. 
Zysk przynosi OZR-owi głów­
nie wytwórnia wód gazowa­
nych, gospodarstwo rolne i

asygnatę?
Czytelników, kilku „koników" 
węglowych uwiło sobie 
gniazdko i ma swój posterunek 
w budynku „S".

Do niedawna „mogliśmy na 
portierni kupować wódkę" (też 
nikt nie przypuszczał!), dziś 
na korytarzu „możemy kupo­
wać węgiel". Sądzimy, że ko­
misariat MO, (najlepiej jakaś 
komisja cywilna) zajmie się 
szajką spekulantów, która że­
ruje na uczciwości pracowni­
ków Kombinatu.

i. i.

tżw. działalność przemysłowa. 
Wytwórnia wód gazowanych 

dostarcza dziennie ok. 30 tys. 
butelek napojów, lecz pomimo 
tego nie zaspokaja jeszcze w 
pełni zapotrzebowania bufe- 
tów^na orrnźadę. Taw jedna
placówka OZR ma dać do koń­
ca roku około półtora milio­
na złotych zysku! Na drugim 
miejscu należałoby wymienić 
gospodarstwo rolne w Lubo- 
czy. Przyniesie ono w br. zysk 
rzędu 300 tys. zł, zwłaszcza 
dzięki odpowiednio postawio­
nej gospodarce warzywniczej i 
hodowli tuczu.

I wreszcie ostatnia dziedzina 
działalności OZR-u — usługi 
przemysłowe. W zakres tych 
usług wchodzą takie czynności, 
jak: malowanie konstrukcji 
stalowych w hucie, szklenie i 
okresowe mycie okien w ha­
lach produkcyjnych, roboty 
termoizolacyjne 1 malarskie 
(ważne zwłaszcza w okresie 
przygotowań do zimy) oraz 
prace asenizacyjne — przeję­
te po głośnym w swoim cza­
sie przedsiębiorstwie prywat­
nym A. Zakrzowieckiego. — 
Zyski płynące z powyższych 
dziedzin pozwalają właśnie na 
obniżenie do minimum cen po­
siłków, wydawanych w sto­
łówkach huty.

Obniżka nie jest wprawdzie 
jeszcze taka jakbyśmy sobie 
życzyli, a jakość oraz przygo­
towanie potraw też pozosta­
wia coś niecoś do życzenia — 
ale na pewno będzie lepiej. 
Chociażby dlatego, że OZR za­
kłada na rok przyszły zysk 
dużo, dużo mniejszy, ale pla­
nuje za to prawdziwą ofensy­
wę na estetykę spożywania po­
siłków i usprawnienie obsługi 
klientów. j. d.

o planie
(Dokończenie ze str. 1) 

tyw Kombinatu dobrze wywią­
zał się ze swych zadań.

TOW. A. KOMORKA 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY ROBOTNICZEJ 

. HUTY IM. LENINA
Jakkolwiek zadania 5-latki 

w Hucie im. Lenina nie są 
wcale łatwe, to jednak w dys­
kusja w wielu wypowiedziach 
przejawiał się duży optymizm, 
nie tylko co do możliwości 
wykonania planu, ale i niejed­
nokrotnie przekroczenia pro­
jektowanych wskaźników.

Rzetelnie i po gospodarsku 
rozpatrywano na 
k’e sprawy, jak 
sowanie postępu 
usprawnienie organizacji 
cy, podnoszenie ' ""___
zawodowych itp. Wiele miejsca 
poświęcono zagadnieniom in-

naradach ta- 
szerokie stc- 
technicznego, 

pra- 
kwalifikacji

dyskutujemy
nad Pięciolatką

W pionie Giównefo Mechanika
Narada w Głównym Mecha­

niku poświęcona omówieniu 
zadań czekających załogę wy­
działów tego pionu w najbliż­
szych latach, skupiła się głów­
nie na zagadnieniu postępu 
technicznego. Jest to problejn 
pierwszej w agi, bez którego 
niesposób wykonać zadań, któ­
re stoją przed pionem. A zada­
nia są duże.

I tak np. produkcja stali su­
rowej Odlewni wzrośnie od 
22—24 proc, w porównaniu z 
rokiem 1955. Produkcja odle­
wów z 6,3 tys. ten w 1959 r. 
do 8 tys. w 1965. Poważnie 
wzrośnie produkcja osprzętu 
hutniczego. Już w 1960 roku 
wzrośnie ona do 254,5 proc. W 
1965 osiągnie ona 189,1 proc, 
produkcji z 1960 roku, ale 
478.4 proc, produkcji z 1955 
roku. Po zbudowaniu Odlewni 
sprzętu hutniczego uzyskamy 
w 1965 r. 203,5 proc, produk­
cji planowanej na rok 1960. 
Wzrośnie tu znacznie wydaj­
ność pracy na 1 robotnika, na 
skutek zmniejszenia ilości za­
łogi.

Również załogę W-14 cze­
kają poważne zadania.

Jeśli idzie o maszyny i u- 
rządzenia produkcja wzrośnie z 
1,7 tys. ton w 1958 r. do 4 tys. 
w 1965, w częściach zamien­
nych z 2,8 tys. do blisko 9 tys. 
a w narzędziach i przyrządach 
z 0,01 do 0.3. Dość wymowne 
dla wydziału mechanicznego 
są wskaźniki przewidziane na 
najbliższe lata. Ilość obrabia­
rek wzrośnie z 108 do 180, a 
współczynnik ich wykorzysta­
nia z 65,8 proc, do 85 proc. 
Zmniejszy się natomiast praco­
chłonność na tonę produkcji z 
80,3 na 70,00.

Poważne zadania stoją przed 
Wydziałem Konstrukcji Sta­
lowych, Kuźnią i ich wyko­
nanie zależeć będzie od syste­
matycznego wzrostu wydajno­
ści pracy, który ma być osią­
gany, głównie drogą postępu 
technicznego. Dlatego 
radzie aż tyle miejsca poświę­
cono tej sprawie.

na na-

i. i.t.-

koksu wjnieęf 
ton, w r. 1961 _ 
ton, w r. 186’ - 

ton, w r. 1963 - 
ton, w 
ton i w r. 1965 - 
ton.

uznał ______
za trudne, ale w 

możliwe do realizacji.

r. 19« _

powrróf

ff ZiMadzie KeksochemiczRym
Można przyjąć, że dyskusja 

aktywu partyjnego, gospodar-

OgtlRepelska uradi 
hHtiiczyeh brygad 

młodiieżowy ch
Wczoraj 11 bm. obrado­

wała w Hucie im. Lenina 
ogólnopolska konferencja 
przedstawicieli brygad mło­
dzieżowych hutnictwa. 
Wzięli w niej udział młodzi 
robotnicy z wszystkich hut 
w kraju. Szerzej o obra­
dach napiszemy w następ­
nym numerze.

W naradzie uczestniczyli: 
przew. Komisji Młodzieżo­
wej przy CRZZ tow. Were- 
da. sekretarz ZG ZZH tow. 
Gałeczka.

czego i związkowego ZK nad 
wskaźnikami planu 5-le;r'.J 
dobrze spełniła owoią „u 
Były to bowiem rzeczowe kor 
struktywne rozwadnia -m 
podirzy zakładu nad jego‘r.' 
alr.ymi możliwościami proó k' 
cyjnymi i ekonomicznym;
— podobnie zresztą jak 
stkie wydziały huty, ma npM 
sobą w planie 5-letnim wif". 
kie i niełatwe zadania q.'. 
parę cyfr; w roku uh. pia. 
produkcyjny zakładu «•rncKii 
1.758.000 ton koksu. Wykó-aro
— ponad 1.800.000 ton. A a 
kilka lat. Drży końcu nowi 
5-latki, dokładnie w roku joęj
— zakład ma wyprodukuj-» 
przeszło 2 razy tyle koksu, ti 
3.740.000ton. Te dwa wskaźniki 
mówią same za siebie, nsjle. 
pici obrazując skalę 
czekających zakład.

Jak będzie się kształtowa! 
wzrost produkcji w ciągu mi. 
bliższych lat? Otóż w 19« f 
produkcja ' ’ 
2.070.000 
2.380.000 
2.760.000 
2.760.000 
2.910.000 
3.740.000

Aktyw 
wskaźniki 
pełni i ____
pod jednym zasadniczym «•;- 
runkiem a mianowicie ściśle 
terminowego oddawania do u- 
żytku nowych inwestycji Ru­
dy „poślizg" kosztować nme 
załamanie sie planu. I dlatego, 
znając dotychczasową prak­
tykę inwestycyjną huty, po- 
stu Iowa ł aktvw skorygowi-ż 
planu produkcji koksu o ok 
135.000 ton. W innych nato­
miast asortymentach, wyr­
wali dyskutanci możliwi« 
zmiany wskaźników w kit- 
runku ich powiększenia. Cho­
dzi tu przede wszystkim « 
nrodujccję gazu keksów 
którego część — jak wiadoeo 
—■ oddawana jest do ..Dalzatr 
i o niektóre produkty węglo- 
pochodne.

Z ciekawszych wypowitiM 
w czasie narady warto za-> 
tować głosy kierownika Wy- 
działu Pieców Koksowniczy 
inż. B. Pieczonki i sekreura 
KZ PZPR w ZK tow. J. Wi­
śniewskiego. Pierwszy z tych 
towarzyszy mówił o koniecz­
nych warunkach do wykcca- 
nia tak ogromnych planów, i 
zatrudnieniu i o potrzebie 
szybszej poprawy warw* f 
socjalno-bytowych załogi. Gł> 
wnie chodzi tu o urąga;» 
wszelkim pojęciom łaźnie i 
szatnie ZK. Tow. Wiśniewski 
natomiast przypomniał o trwa­
jącej od lat zażartej poler.:" 
skrócić, czy też nie skracać 
czasu garowania? Życie I 
praktyka wykazały, że pc0=: 
załogi ZK w tym względzie 
był jak najbardziej słuszay. 
Obniżono czas garowania z II 
godzin na 22 godziny, a ts- 
stępnie nawet na 20 godzić I 
jakość koksu na tym nie :• 
cierpiała. Wprost przeciw.!
— trochę się nawet poprawi!*, 
a uzyskane dzięki skrocec- 
czasu garowania naawyi 
produkcji też chyba coś »• 
czą.

Jd

S-letnim
westycji oraz sprawom zwią­
zanym z terminowym ich prze­
kazaniem j jakością wyko­
nawstwa.

Uczestniczyłem w naradach 
w Aglomerowni i Walcowni 
Zgniatacz. Wiele spośród zgło­
szonych tam wniosków moż­
na załatwić w samym wydzia­
le lub w Hucie. Część ż nich 
wymaga jednak interwencji u 
władz zwierzchnich. Tymi 
wnioskami powinna zająć się 
dyrekcja Huty; niezależnie od 
tego, że całość wniosków bę­
dzie tematem obrad KSR.

TOW. TN2. T. SOCJUSZ 
DYR. HUTY IM. LENINA

Uczestniczyłem w trzech 
spośrud 11 zebrań dyskusyj­
nych omawiających plan 5- 
letni Kombinatu. Na podstawie 
opinii, którą wyrobiłem sobie

głównie z dyskusji w Ae‘" 
nierówni i Walcowni Blach « 
gorąco mogę powiedzieć. # 
szczególnie cennym zjaw^te" 
był fakt postulowania «•’ 
nych spraw, bez warunk**: 
nia ich rozwiązania trudny" 
do spełnienia żądaniami w 
staw itd. Co więcej, akty»A' 
glonie równi zawnioskwal » 
wet podwyższenie planów «7- 
działu. W toku dyskusji «»" 
szono tam 20 wniosków <«*• 
szących się do usprawni» 
organizacji pracy, tecanM»- 
produkcji, BHP itd.

Najtrudniejszą naradą b?’ 
dla mnie dyskusja na 
piecach, gdzie nasza prtf» 
cja do planu 5-:etniego r® 
się od wytycznych Zjc-do**' 
nia.

Dyskusję prowadzo-ą « 
wydziałach oceniam l3“0 
dzo wartościową, a w 
technicznym jako stojąca 
wysokim poziomie, u- 
przyznać, że zalega 
poczuciem odpcwfeazUh«“' 
omawiała zadań'« 5"iatte 

uff
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Czarne sprawy białego osiedla
rystyna jest głupia. Tak mogły- 

/ i),j napisać dzieci kredą na pło- 
\ de. Tutaj chodzi o dzieci, ale 

to wyjdzie trochę później. A w 
nieletnich przestrzegam przed 

,.:«rę tego artykułu.
Krystyna jest głupia — tak mówią 

„osiedl“ A-ll. Prowadzi się nie- 
^-clnie. Robi to równie chętnie za 
•¡eiriki, jak za flaszkę wina. Trud- 
.. przekonać do innego życia, 
^■pcyczaila się. zasmakowała. 
:-,i taki jeden, z Krzesławic, trzy 
•-race próbował zrobić jakiś po- 

dzieci niańczył, wypędzał 
.^ych, którzy przychodzili do 
... z wizytą, nawet chciał się że- 

nic z tego nie wyszło. Jedyną 
Aę to Nowej Hucie, która wyra- 
: się kiedyś o Krystynie dodat- 

był niejaki obywatel Wasser-

1

isrenuję I ja z zamiarów nawra- 
lania szalonej rozwódki na drogę 

Nie chcę również podawać 
•izwiska i adresu, nie jestem a- 

-:;ą reklamową. I tak, na psa 
■i ruch u niej dość duży, i tak 
tycbodzą pod jej drzwi żony z 
jpnlem, z płaczem, by nie zabie- 
•; im mężów, a dzieciom — ojców. 
¡B to kawalerów? — pytają Kry- 

— Żonaci sami przychodzą — 
asriada. Pójdzie pani do więzie- 

strofuje milicjant. — A czy to 
pierwszyzna? No i gadaj, prze- 

■śj. Krystyna rzeczywiście sie- 
ała już dwa razy: za przywła- 
oettie zebranych opłat czynszo- 
sdi i za kradzież. Jak nie siedzi 
. to przyjmuje „gości". Pewnego 

zaskoczony przez h. męża wi­
nt prosto z łoża wyskoczył przez 
:■ na ulicę. Innym 
-stynę w całkiem 

sytuacji, 
óńia jej 

■ł kto by 
k dziecka,
- co dziecko ogląda. Krystyna 
nykała dzieci, wychodziła, doglą- 
iieh dzielnicowy, do którego star-
- siało zaufanie 1 otwierało drzwi. 
:iyś milicjant zastał dziecko cho- 

• korzystając z nieobecności matki 
-radził lekarkę. Zapalenie płuc, 
■siecznie za całkowity-brak opieki-, 
ssano dzieci Krystynie, ale nie 
s miejsca ‘w Dofflu "Dziecka. Do- 
t złożyło się tak, że matka coś 
radia, zamknięto ją i wtedy miej-

a na 
mała 
myślał 
skoro

razem zastano 
niedwuznacz- 
słcraju łóżka 
córka. Głod- 

o śniadaniu 
nie myśli o

see się znalazło. Żyją na koszt pań­
stwa. Krystyna cieszy się. Jest wol­
na. Ma mieszkanie.

Poniżej mieszkania Krystyny, w 
tej samej klatce schodowej, jest gar­
soniera. Okno usytuowane prostopa­
dle do zasadniczej ściany tego same­
go bloku. Z każdego niemal okna wi­
dać, co się dzieje w garsonierze. 
Przebywający wewnątrz r.ie zawsze 
pamiętają o zaciągnięciu zasłon. A 
widać frapujące sceny. Jest to prak­
tyczna ilustracja do słynnego dzieła 
Van der Velda, zwłaszcza do tych 
stronic, które znakomity lekarz u- 
ważał za stosowne napisać po łaci­
nie. Jest to równocześnie żywy, zaj­
mująco redagowany „podręcznik” 
dla dzieci, obserwujących z okien o- 
we wyczyny. Łacina oczywiście jest 
też aktualna, ta swojska, którą sły­
szą z okazji pijackich burd i awan­
tur. Nic dziwnego, że na osiedlu A-ll 
wiele małych dzieci już dawno nie 
wierzy w bociana.

Piszę o tym wszystkim pozornie 
lekko, ale jest to humor desperata. 
Cóż mi pozostało wobec wieloletniej 
bezradności władz dzielnicowych, do 
których mieszkanev osiedla wielo­
krotnie słali podania, że maią dosyć 
tego wszystkiego. Jeden z lokatorów 
atrakcyjnej garsoniery już dwukro­
tnie odbywał karę więzienia. Drugi 
— to samo. Jeden z powodu gruźlicy 
uzyskał przerwę w wykonywaniu 
kary, choroba nie przeszkadza jed­
nak w urządzaniu częstych libacji. 
Urzędująca wraz z koleżanką sio­
stra braciszków ma znakomite alibi 
na każdą okoliczność. Panowie, gre­
mialnie odwiedzający garsonierę, są 
oczywiście kolegami braci. Podobnie, 
jak wizytuiacy o piętro yzyżej Kry­
stynę to jej kuzyni, a jeśli wiek 
jest po temu — wujkov/ie lub ojco­
wie chrzestni.

Prawdziwe rozgałęzienia familij­
ne są równie ciekawe, jak skompli­
kowane. Dla ich wyjaśnienia nale­
żałoby wyrysować drzewo genealo­
giczne, bo inaczej trudno się zorien­
tować. W każdym razie meliny te 
znajdują się w rekach rodzinnych, 
a wszystko wywodzi się od aktual­
nych lub byłych dozorczyń. Oczywi­
ście, nie mam nic przeciwko zawo­
dowi, który dobrze wykonywany jest 
równie godny szacunku, jak każdy 
inny. Nawet spoczywa na nim szcze­
gólna odpowiedzialność za szeroko 
pojęty porządek w bloku. Za nie­
wykonywanie tych funkcji zwolnio­
na została z pracy dozorczyni jedne­
go bloku, a wkrótce potem, wygry­
ziona przez własne, dorosłe potom­
stwo, wyjechała wraz z mężem z 
Nowej Huty. W dwupokojowym 
mieszkaniu z kuchnią pozostało wy­
bitnie pijackie towarzystwo, dwie 
rodziny z dużą ilością dzieci.

Matka braciszków i siostry, urzę­
dującej w garsonierze, jest również 
dozorczynią. Szyby w jej mieszkaniu 
wybiła kobieta, która nie mogła po­
godzić się z myślą, że jej mąż od­
wiedza ową córeczkę w garsonierze. 
A mama patronuje.

Foto Pstryk,..

^taie dni lata i-., ostatnie mo- 
'ile na słoneczne jesienne dni

Ka lejdoskop filmowy
Sami wśród ludzi ♦ Maria Schell znów na ekranin

Nareszcie coś nieprzeciętnego w naszej kinemato­
grafii! Psychologiczno-sensacyjny film polski „PO- 
CLĄG” wzbudził olbrzymie zainteresowanie na osta 
tnim Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w 
Wenecji. Recenzenci podkreślają zgodnie, że „Po­
ciąg" bije wszystkie wyświetlane przed nim filmy 
amerykańskie, angielskie, francuskie i radzieckie. 
Obraz ten przyrównuje się do najlepszych filmów 
realizmu włoskiego. Czy słusznie?

Nazwisko reżysera, Jerzego Kawalerowicza, 
twórcy „Celulozy", „Pod frygijską gwiazdą”, „Cie­
nia” i „Prawdziwego końca wielkiej wojny”, mówi 
samo za siebie. Tego wybitnego reżysera interesuje 
przede wszystkim człowiek i jego przeżycia. Naj­
ważniejszy w filmie jest konflikt psychologiczny 
i jemu podporządkowana jest kamera i technika 
zdjęć Noc, w którą zanurza się „Pociąg", wiozący 
z Warszawy na Wybrzeże wielu podróżnych, odsła- 

• ni a przed nami psychologiczne osamotnienie czło­
wieka problem poszukiwania uczuć, dramaty ży­
ciowe bohaterów. Ciekawe ujęcie sytuacyjne, dosko­
nałe portrety ludzkie, ruchliwość kamery i ciekawe 
operowanie światłami, to wielkie zalety filmu.

Zarówno Lucyna Winnicka, jak i Teresa Szmieie- 
lówna prezentują dojrzałość aktorską, tworząc typy 
odmienne, z wrażliwym umiarem i inteligencją. 
Doskonały jest także Leon Niemczyk oraz Zbigniew 
Cybulski w roli młodego, porywczego Staszka.

wy typ artysty, który gotów jest poświęcić wszyst­
ko dla osiągnięcia celu.

„Dopóki jesteś ze mną”, reżysera Haralda Brau­
na, to film, w którym twórca kładzie główny na­
cisk na psychologiczną stronę zagadnienia i poru­
sza problemy moralne, jakie występują na tle sto­
sunku filmu do życia.

I znów spotykamy się z łubianą przez wszystkich 
Marią Schell. Rola Ewy Berger w filmie NRF 
‘ DOPÓKI JESTES ze MNĄ", to jedna z tych, o
’jakich marzy wiele aktorek. Jest to zresztą rola nie­
łatwa i tylko dzięki subtelnej, dalekiej od szablonu 
interpretacji, może nabrać ludzkiej treści i blasku. 
Maria Schell ma tu doskonałą okazję ukazania, swe­
go niezwykłego talentu. Jej partner, O. W. Fischer 
sugestywnie maluje postać reżysera, tworzy cieka-

Dramat obyczajowy produkcji austriackiej „IN- 
TRYGANTKA”, jest adaptacją sztuki G. Haupt­
manna. Fiim dyskusyjny, w którym znajdziemy 
wszystko: umierającą żonę, niedotrzymanie obiet­
nicy danej jej przez mężą na łożu śmierci, nieślubne 
dziecko drugiej żony, koch-nka i wreszcie tragicz­
ną śmierć w płomieniach. Tych makabrycznych mo­
mentów jest trochę za wiele, jak na nerwy prze­
ciętnego widza. bs

Trzecia dozorczyni — świeć Panie 
nad jej duszą — była kobietą ze 
wszech miar solidną i na osiedlu 
wspominana jest bardzo życzliwie. 
Za jej życia córka. Krystyna, trzy­
mała się nieźle, żyła z mężem. Sta­
ruszka przepowiedziała jednak pro­
roczo, że po jej śmierci milicja nie 
będzie wychodzić z mieszkania. I 
rzeczywiście.

O czarnych sprawach białego o- 
stedla, nawet o tych samych meli­
nach. pisaliśmy jeszcze w marcu ro­
ku 1957. Dziś po upływie dwu i Dół 
lat, artykuł można przytoczyć bez 
zmian, jako aktualny nadal. Zmie­
niło się tylko to, że zamiast piętna­
sto — i siedemnastolatek z Krako­
wa, ..kształcą się” tam panienki w 
tym samym wieku — z Nowej Huty. 
Jeśli brak miejsca w mieszkaniach, 
praktykują czasem na klatkach scho­
dowych. (W ogóle życie ..schodowe” 
osiedla A-ll to bogaty, oddzielny te­
mat.) Te dziewczęta chyba nie są 
całkiem stracone. Tylko kto się nimi 
zajmie?

I tak prosperują sobie domki. nie­
zupełnie prywatne, ale i nie całkiem 
publiczne. Władze dzielnicowe wie­
dzą o nich. Milicja ma tutaj niewie­
le już do powiedzenia. Może doraź­
nie zlikwidować jakąś awanturę, na­
tomiast nie zabroni odwiedzin „ojcu 
chrzestnemu”. Lokali specyficznie 
publicznej użyteczności formalnie u 
nas ,n'.e 1118 — faktycznie, jak widać, 
istnieją. Gdvbv władzom naszej 
dzielnicy powiedzieć, że dają lokale 
na ten cel — oburzyłyby się. i słu­
sznie, bo nie w tej myśli przydzie­
lały mieszkania. Ale w rzeczywisto­
ści na to wychodzi.

Więc co robić? Tendencje I usi­
łowania „misjonarskie” nie rokują 
w tym stanie rzeczy specjalnych na­
dziei. Wiem, że mieszkańcy osiedla 
osobom, o których piszę, nie wypo­
minaliby złej przeszłości i teraźniej­
szości, gdyby potrafiły z nią radv- 
kalnie zerwać. Doświadczenie i ob­
serwacje nauczyły mnie jednak u- 
zasadnionego sceptycyzmu. A sytua­
cja wymaga zajęcia zdeevdowanego 
stanowiska. Słyszałam taką propo­
zycję: — „zamiast tolerować nie­
oficjalne istnienie tego rodzą iu lo- 
Jęali — zorganizować, je oficjalnie, z 
kontrola lekarską i książeczkami: ■ 
Wielu ludzi byłobv wtedy zdrow­
szych”. Ale przecież nie o takie roz­
wiązania chodzi w naszych założe­
niach społecznych. Pozostaje więc, 
dla dobra Nowej Huty, druga alt=r- 
natvwa. Zlikwidować owe ogniska 
niekontrolowanej demoralizacji a w 
wypadkach szczególnie drastycznych 
nawet posunąć się do wysiedlania 
poza Nowa Hutę, bez prawa powro­
tu. Oderwanie zainteresowanych od 
dotychczasowych kontaktów wpły­
nęłoby i na nich dodatnio.

Kiedy to piszę, jest wieczór. Pan­
na Stanisława tęsknie wygląda przez 
okno. To znaczy, że dzisiaj jest wol­
na.

JOANNA CHMURSKA

Motoryzacja w Nowe] Hucie szybko postępuje naprzód. Starsi jeżdżą 
przeważnie na motocyklach, zaś młodsi na rowerach.

Oom Kultury 
rozpoczyna sezon jesienny

Placówka, o której mowa, ma już 
na swym koncie poważny dorobek 
w szerzeniu kultury i oświaty. Z ro­
ku na rok wzrasta liczba bywalców 
i sympatyków Domu Kultury Huty 
im. Lenina, spełniającego coraz le­
piej swą rolę ogniska kulturalnego, 
promieniującego na całą dzielnicę.

Po sezonie ogórkowym, zapozna- 
jemy się, jak zwykle z planami te­
go wielkiego klubu na najbliższe 
miesiące. W tej chwili jeszcze jest 
pusto w budynku na C-2. Odbywają 
się pierwsze zebrania z członkami 
zespołów artystycznych, instruktorzy 
przygotowują się do „generalnego 
natarcia“, jakie nastąpi już w poło­
wie września.

Zespoły, to ognisko baletowe, pla­
styczne, szkoła rytmiki, chór mie­
szany, zespół akordeonistów i Teatr 
Mały. Wszystkie te grupy przyjmują 
jeszcze zapisy chętnych, których zre­
sztą już teraz w Nowej Hucie nie 
brakuje. Ludzie garną się do kultu­
ry, co jest zjawiskiem wielce pocie­
szającym.

Przygotowują się także do pracy 
klasy instrumentów muzycznych: a- 
kordeonu, fortepianu, gitary, mando 
liny i skrzypiec. Kino „Sfinks”, po 
gruntownym remoncie gości w swej 
sali codziennie zagorzałych kinoma­
nów, spragnionych po letniej przer­
wie uroków dziesiątej muzy...

Jeśli chcecie poznać języki obce, 
zapiszcie się na kursy prowadzone 
przez Dom Kultury. Nauczyć się 
można nie tylko angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego i rosyjskie­

go, ale także języka międzynarodo­
wego: esperanto. Dla dzieci prowa­
dzona jest nauka angielskiego, fran­
cuskiego i ' niemieckiego, metodą 
gier i zabaw i to już od sześciu lat. 
Mamy powinny skorzystać z tej spo­
sobności, bo wiadomo, że dzieci bar­
dzo szybko opanowują język obcy, 
a w wieku późniejszym łatwiej jest 
nauczyć się władać biegle obcym 
językiem, gdy naukę rozpoczyna się 
jeszcze w wieku przedszkolnym.

Każdego, kto posiada aparat foto­
graficzny, zainteresuje z pewnością 
trzymiesięczny kurs fotograficzny, 
prowadzony w dwóch stopniach. 
Można na nim opanować świetnie 

(Dokończenie na str. 7)

NOWOHUCKIE
OSOBLIWOŚCI

Zegary — temat stary
Jeżeli rozejrzeć się uważnie po 

kombinacie i mieście, można dojść 
do wniosku, że zupełnie nie cenimy 
sobie czasu. Całkiem odwrotnie, 
niż w podobnych, młodych i pręż­
nych społeczeństwach zarówno 
wschodnich, jak amerykańskich. Do­
wodem tego jest brak zegarów w 
miejscach publicznych. Temat od­
wieczny, jak deptanie zieleńców czy 
pierzyny w oknach. Prędzej jed­
nak zniKną owe mankamenty — za­
leżne przecież od wielu tysięcy lu­
dzi — niż zainstalowane zostaną ze­
gary, co wymaga przecież odgórnej 
decyzji kilku zaledwie osób. Duże, 
oświetlone wieczorem zegary, po­
winny znaleźć się zarówno przy 
wszystkich bramach i w ważniej­
szych punktach kombinatu, jak i w 
takich samych punktach miasta. Żą­
danie to nie wymaga chyba specjal­
nego uzasadnienia, bo jest oczywiste.

Opiekę nad zlikwidowaniem tej o- 
sobliwości nowohuckiej dedykujemy 
imiennie dyrektorowi inwestycji hu­
ty i przewodniczącemu Prezydium 
DRN. ct

Pijany rzecz święta
Wojowało się kiedyś o likwidację 

słynnych budek z piwem. Nie do­
strzegając ich na ulicach, ktoś naiw­
ny mógłby pomyśleć o zwycięstwie 
w tej wojnie. Tymczasem popatrzmy 
na osiedle A-ll. W bloku 5 wino i 
piwo można nabyć: w sklepie spo­
żywczym, zaraz dalej w cukierni­
czym i pomiędzy nimi — w kiosku, 
umieszczonym we wnęce. Gromadzą 
się tam urżnięci, spluwają, wyraża­
ją się, a dzieci zbierają próżne butel­
ki. To wszystko, łącznie z zaśmie­
coną i pozalewaną kamienną posadz- 
cką, przywodzi na myśl bardzo pod­
rzędną spelunkę. Rozumiemy, mru­
żąc oko, że plan obrotu musi być 
wykonany, rozumiemy, że bezpośre­
dnia przyczyna leży po stronie nie­
kulturalnych, alkoholowych klien­
tów. Nie rozumiemy tylko, dlaczego 
stwarza im się pod rząd aż trzy o- 
kazje i jeszcze ustawia ławeczki. I 
czy muszą spluwać akuratnie w 
sklepie, w którym kupuje się Chleb? 
W ogóle by tam nie przychodzili 
gdyby nie spirytualia.

Pijacy ci słabo wprawdzie stoją na 
nogach, za to cały problem stoi bar­
dzo mocno, i to w dodatku na gło­
wie, jochm.
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Imim znpłoide znicz Szczegółowy program
LEuty im. Lenina

Ä
więc to już szóste z ko­
lei Igrzyska Sportowe 
Huty im. Lenina. Po 
raz szósty na stadion 

wylegnie kilkuset sportowców, 
pracowników Kombinatu, by 
w szlachetnej rywalizacji wal­
czyć o palmę pierwszeństwa. 
Zanim jednak zapłonie znicz 
na stadionie, warto przypom­
nieć, przynajmniej w skrócie 
historię Igrzysk, które urosły 
dziś do rangi wielkiej imprezy 
sportowej.

Właściwie zaczątkiem dzi­
siejszych Igrzysk były sparta­
kiady, a jeszcze wcześniej ma­
sowe imprezy organizowane 
na stadionie miejskim już w 
latach 1950/51. Nie miały one 
jednak wówczas charakteru 
dzisiejszych Igrzysk i dlate­
go chyba nie wchodzą w ra­
chubę. Starzy działacze jed­
nak pamiętają dobrze tamte 
dni przypominając przy tym 
ogromne trudności w krzewie­
niu idei sportu wśród pierw­
szych załóg hutniczych.

Pierwszą spartakiadę w peł­
nym tego słowa znaczeniu zor­
ganizowano w roku 1954. Hu­
ta — jak wiadomo uruchomiła 
— pierwsze obiekty — nie by­
ło wprawdzie jeszcze własnego 
stadionu, ale za to byli już 
amatorzy sportu. W sparta­
kiadzie wzięło udział około 300, 
chłopców t dzieirczątii rktbnzy 
startowali uJ^skaśetu dyscypli­
nach. Spartakiada odbyta się 
na stadionie Zrywu. Wtedy 
nie było jeszcze mowy o piłce 
nożnej.
U następnych latach 1955/56 
*’ spartakiady zyskiwały 

znaczenie i powoli wrastały w 
tradycję huty. Chociaż nie by­
ły one dopięte na tzw. ostatni 
guzik, jednak już wtedy zda­
wano sobie*sprawę z doniosłej 
wagi, jaką odgrywają tego ro­
dzaju imprezy masowe- W 
1956 r. spartakiada odbyła się 
na własnym stadionie KS Hut­
nika. Po raz pierwszy odbył 
się turniej piłki nożnej. W 
spartakiadzie wzięło udział 
około 400 uczestników.

W 1957 impreza nabiera 
większego rozmachu. Postano­
wiono nadać inną nazwę, 
uwzględniającą jej charakter 
i wielkość: od tej pory impre­
za nosi nazwę IGRZYSKA 
SPORTOWE HUTY IM. LE­
NINA. Były to więc pierwsze 
Igrzyska, ale czwarta z rzędu 
spartakiada. Udział wzięło o- 
koło 400 sportowców z całej 
huty. Igrzyska roku ubiegłe­
go były już zorganizowane na 
znacznie wyższym poziomie i 
przyniosły szereg bardzo dob­
rych wyników, o czym pisze- 
my oddzielnie.

Tak mniej więcej wygląda 
historia Igrzysk, a teraz kil­
ka zdań o ich założeniach i 
innych sprawach.

Nie trzeba chyba nikogo

przekonywać o roli, jaką od­
grywa sport w codziennym , 
życiu. Nie chodzi tu o sport 
wyczynowy i „wyczynowych” 
kibiców, którym wystarcza 2 i 
godziny zawodów bokserskich, : 
lub tyleż samo kopania piłki 
na boisku, żeby zaspokoić 
swoje „zainteresowania” spor­
towe. Nie to mamy na myśli
— mówiąc o znaczeniu sportu
— a raczej wychowania fi­
zycznego. Właśnie gimnastyka
— wychowanie fizyczne w 
pełnym tego słowa znaczeniu
— są najważniejsze. One de 
facto odgrywają największą 
rolę, bo pomagają ludziom w 
regenerowaniu sił. Dlatego tak 
wielką rolę przypisywać nale­
ży wszystkim poczynaniom 
zmierzającym do upowszech­
nienia i umosowienia sportu 
wśród najszerszych rzesz pra­
cowników. Niestety do tej po­
ry masowa praca sportowa 
nie była u nas postawiona na 
najlepszym poziomie, by nie 
powiedzieć, iż była zaniedba­
na.
IZ lub sportowy nastawiony 

na sport wyczynowy o co 
zresztą trudno mieć do niego 
pretensje, nie za wiele czasu 
poświęca sportom masowym 
w sensie kultury fizycznej. 
Klub poza tym nie jest w 
stanie prowadzić na szeroką 
skalę jjracy masowej; Dobrze i 
nńęc się'- sttiłp; żć )dć> ipM^ofU! 
zyskał takich partnerów jak 
ZMS i TKKF. To ostatnie u- 
ruchomiło kilka sekcji z gim­
nastyczną na czele. ZMS tak­
że coś robi, lecz to wszystko 
mało, to wszystko kropla w 
morzu potrzeb.

Budzenie zainteresowań 
sportowych, mobilizowanie do 
uprawiania choćby tylko gim­
nastyki..., to zadanie wszyst­
kich, na których spoczywa o- 
bowiązek upowszechnienia 
sportu. Cel ten w pewnej mie­
rze stawiają przed sobą Igrzy­
ska. Tak się jednak jakoś 
dzieje, że Igrzyska, mimo nie­
wątpliwych sukcesów i wro­
śnięcia już w historię huty, 
nie spełniają tej roli w stu 
procentach. Są one jak gdyby 
wielkim alarmem, po którym 
następuje wielka cisza. Przed 
Igrzyskami dopiero zaczyna 
się prawdziwe życie sportowe, 
które faktycznie powinno 
przez cały rok być kontynuo­
wane. Igrzyska natomiast 
winny być naprawdę przeglą­
dem całorocznych osiągnięć 
poszczególnych wydziałów i 
zakładów huty, a nie jak do 
tej pory przeglądem dwu, lub 
trzytygodniowych przygoto­
wań.
III br. Igrzyska przygotowa- 
’’ ne są w dużym stopniu 
przez organizację ZMS~owską. 
Ona to to wydziałach produk­
cyjnych prowadzi podstawo­
wą działalność, mobilizując

m'odych pracowników do u- 
działu w zawodach. KS Hut­
nik pełni funkcję organizator­
ską „od góry", to znaczy od 
strony zagwarantowania od­
powiedniego przebiegu impre­
zy, zabezpieczenia sprzętu 
kadry sędziowskiej i instruk­
torskiej itp. Nad całością pa­
tronuje Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Fizycznej, dla 
którego Igrzyska powinny być 
dobrą okazją spopularyzowa-

nia własnej pracy i pozyska­
nia nowych członków.

Należy przypuszczać, że o- 
becne Igrzyska formalnie tyl­
ko skończą się w dniu 27 bm. 
Faktycznie trwać one powin­
ny przez cały rok. Chcielibyś- 
my, aby w następnych latach 
w zakładowej „olimpiadzie” 
wzięło udział nie 500, lecz 
znacznie więcej sportowców z 
naszego kombinatu.

J. Z.

Dziś w sobotę 12 września 
br. o godz. 15.30 na stadionie 
KS Hutnik nastąpi uroczyste 
otwarcie VI z kolei Igrzysk 
Sportowych Huty im. Lenina. 
Otwarcia dokona naczelny dy­
rektor Huty mgr inż. Bohdan 
Kołomyjski.

W defiladzie udział biorą: 
delegacje klubów sportowych 
Wisły, Cracovii, Wawelu i 
Wandy, poza tym defilować 
będą zawodnicy sekcji wyczy­
nowych KS Hutnik, sportowcy 
Kombinatu oraz młodzież 
szkolna.

Po przeglądzie sportowców 
zespoły gimnastyczne KS Wa­
wel i TS Wisła dadzą pokaz 
gimnastyki sportowej i akro­
batycznej. Bezpośrednio po 
ćwiczeniach gimnastyków zo­
baczymy kolarski wyścig au­
stralijski, w którym wystąpi 
m. in. w barwach Hutnika no- 
wopozyskany kolarz Adam Wi­
śniewski — członek kadry na­
rodowej. Jest on pracowni­
kiem HiL Wydziału W-74, za­
trudnionym w charakterze e- 
lektromontera. W wyścigu u- 
dział biorą zawodnicy: TS Wi­
sła. KS Korona, KS Cracovia 
i KS Hutnik.

Na zakończenie uroczystości 
otwarcia Igrzysk Sportowych 
odbędźie się mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Polski ju­
niorów — Cracovią, a Hutni-
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«•

kiem I. Spotkanie odbędzie u. 
na ^stadionie Hutnika 0 ¿¿J

OTO PROGRAM IGRZySI 
Niedziela 13. IX.
godz. 10

Motocyklowy rajd teren», 
wy na trasie długości « 
Start i meta przy 
KS Hutnik.

14. 1 15. IX. godz. 16
Międzywydziałowe rozpu­

ki piłkarskie na atadioni-’« 
Hutnik.

Zawody strzelecki« - stn.’, 
nica przy Wieży Spadoch:-. 
nowej w Czyżynaeh

16, 17 i 19. IX. godz. 1(
Dalszy ciąg Międzywydzia- 

łowych Rozgrywek p^,. 
skich. Zawody strzeleckie m 
strzelnicy w Czyżynaeh. U 
szykówka mężczyzn — bois« 
na stadionie KS Hutnik.

19. IX. godz. 15
Kajakarstwo — 5M i i«ej 

m jedynek i dwójek — Zalew 
w Nowej Hucie.

— godz. 16
Ciąg dalszy rozgrywek > 

koszykówce i zawodów »trze, 
leckich.

„Przejdzie, czy 
nie przejdzie" 
— oto jest py­
tanie» Skoki 

nie są u nas 
kokurencją 

zbyt popularną. 
A szkoda, bo 
dostarczają za­
równo 
nikowi 
kibicom 
emocji., 
szlym
zwycięzcą 
tej konkuren- 
byl R. Polon- 
czyk (W-14) z 
wynikiem 1.60.

zawód- 
jak i 

dużo 
W ze-

roku 
w

Kolarze „Hutnika“ coraz lepsi
W ub. niedzielę odbył się 

kolarski wyścig szosowy na 
trasie Kraków—Kuźnice' dłu­
gości 1000 km, organizowany 
przez TS Wisła Kraków. Hut­
nika reprezentowało dwóch 
kolarzy, z których Głowacki

zajął III miejsce, a 
V miejsce.

W Sosnowcu na _________
KS Stal w międzynarodowvm 
wyścigu kolarskim na torze, 
kolarz Hutnika Wiśniewski za­
jął II miejsce.

Kalemba

stadionie

Wielki konkurs
íoíogs-aficjinij

Komitet VI Igrzysk Sporto­
wych Huty im. Lenina ogłasza 
konkurs fotograficzno-sporto- 
wy na zdjęcia z odbywających

Jednym z 
punktów uro­
czystego otw ar­
ria VI ' 
będzie 
r.ie 
Polski 
rów - 
Cracovia 
ligowym 
Hutnik, 
zdjęciu: druży­
na Cracovii.

Igrzysk 
spotka- 
Mistrza 
Junio- 

SKS 
z IH­

RS 
Na

się imprez w okresie od 12 
27. IX. br.

Zdjęcia zaopatrzone godłem 
należy umieścić w jednej ko­
percie, w drugiej podać naz­
wisko i adres autora. Termin 
nadsyłania zdjęć do 15. X. br. 
na adres Dom Kultury HiL, 
Nowa Huta ul. Majakowskiego 
4. Kółko Fotograficzne.

Najlepsze zdjęcia sportowe 
zostaną wyróżnione i zakupio­
ne przez KS Hutnik oraz u- 
micszczone na wystawie foto­
graficznej w ZDK HiL.

Zachęcamy wszystkich po­
siadaczy aparatów 
nych do wzięcia 
konkursie.

Bliższe szczegóły
następnym numerze.

do

fotograficz- 
udziału w

podamy w

Awans do II ligi
zobowiązuje

Retrospektywne spojrzenie 
na dotychczasowe osiągnięcia 
sekcji pięściarskiej KS Hut­
nik pozwala wysnuć optymi­
styczny wniosek: „praca u- 
wieńczona efektami“. Niewąt­
pliwym bowiem sukcesem jest 
wywalczenie szlifów drugoli- 
gowców. Nie przyszło to łat­
wo. Wielę wyrzeczeń i. roz­
czarowań towarzyszyło pięś­
ciarzom na drodze do II Ligi. 
Ostatni jej etap to nieprzer­
wane pasmo sukcesów. Nikt 
chyba nie może negować, że 
zakwalifikowanie się do Ligi 
— samymi wygranymi spot­
kaniami — nie jest pełnym 
sukcesem.

Biorąc pod uwagę dotych­
czasowe rezultaty można by 
wysnuć wniosek, że w sekcji 
jest wszystko w najlepszym 
porządku, i że awans do I Li­
gi jest tylko kwestią czasu, 
kwestią sezonu 1959'60. Takich 
optymistycznych prognoz nie­
stety nie wolno nam stiwiać. 
Niewątpliwie zespól nasz pre­
zentuje wysoki poziom kun­
sztu pięściarskiego, ale obok 
silnie obsadzonych punktów 
nieraz podwójnymi zawodni­
kami, ma on jeszcze kilka luk, 
których aktualnie nie można 
uzupełnić.

Prawdziwą piętą Achilleso­
wą jest waga lekkopółśrednia. 
Poza Kuźmą reprezentującym 
średnią klasę, zespół nasz nie 
ma pełnowartościowego za­
wodnika w tej kategorii. Wy­
siłki trenerów Olejniczaka i 
Szczerbowskiego zostaną na 
pewno uwieńczone pomyślny­
mi rezultatami, ale znając dłu­
gą drogę przygotowań bok­
sera do spotkań, trudno zało­
żyć, że stanie się to niezwłocz­
nie.

Do nowego sezonu drużyna 
jest na ogól przygotowana. 
Niedawny mecz rozegrany w 
związku z inauguracją sezonu 
pięściarskiego z czołowym ze- 
społem I ligi NRD — Sport- 
Club-Rotation z Berlina, był 
tego wyraźnym sprawdzianem. 
Rezultat remisowy 10:10 nie 
odzwierciedla faktycznego u- 
kladu sił — pechowa kontuzja 
Kudlacika odebrała nam zwy­
cięstwo. Nauki wyciągnięte z 
tego to: konieczność zwiększe­
nia dyscypliny treningowej, 
praca nad szybkością, kondy­
cją no i naturalnie poważne 
traktowanie każdej walki dla 
uniknięcia niespodzianek.

Kilka słów należy poświęcić 
nadchodzącemu sezonowi. Am­
bicją całej sekcji jest uzyska- 
me awansu do I Ligi. Synma- 
tyey pięsciarstwa i symnatvcv 
naszej drużyny pragną, by ze­
spół nasz utrzymał się w II 
Lidze, skonsolidował siły, u- 
zupełml braki — słowem o-

krzepł i zahartował się • 
ciężkich bojach ligowych, i w 
następnym sezonie życzeń« 
wszystkich — awans w »• 
regi ekstraklasy polskiej.

Warunki po temu mir- 
Zespól jest na wysokim jn- 
ziomie sportowym i etyczny- 
a najważniejsze, że zapiea 
stanowi mlodżleź nasze; ta- 
nicy. Do tego- traebs doda: 
pełne zrozumienie i popat.- 
nie tylko ze strony KS Hrt- 
nik, ale również ze sirosi’ ko­
lektywu kierowniczego Her 
z Dyrekcją. Komitetem Fi- 
brvcznvm PZPR. Radą Zakła­
dową Kombinatu. R?dą S* 
botniczą i KF ZMS r.a czele. 
To wszystko stanowi bazc. m 
której możemy się prawić!»- 
wo rozwijać i która zoi»»:i- 
zuje do jeszcze lepszych wy­
ników.

Na zakończenie chcialtrr. 
przypomnieć kilka skup 
łów. I tak. odnośnie zesp*. 
trzon drużyny stanowią pi»- 
ci arze, którzy wywalczyli 
Ligę. Są to bracia Biełcwą 
Słowakiewicz, Boczarski. Ca- 
jęcki, Wasilewski. Majewt 
Żurakowski. Nakcnieczny, Ja­
nusz Forysiński. Do tego ó* 
chodzą Olinger, Grzęd«* 
Derwisz, Wielopolski, Bud­
kiewicz, Żuk i wielu, »»■ 
innych, których tutaj z W 
na szczupłość artykułu t* 
sposób wymienić. Kadrę * 
nerską stanowią wymieć« 
już Olejniczak i Szczerbo«*- 
Kierownicy drużyn: J. Sw*' 
ner — I drużyna i Z. Rude.- 
ski — II.

Kto należy do najgrożr.*.- 
szych konkurentów w na».’ 
grupie? Wszystkie drużyn.» 
zasadzie są zespołami berc'.’ 
silnymi i groźnymi. ; N«*’ 
nie wolno nie doceniać, h* 
trudniejszymi jednak bęc> - 
pierwszoligowcy zespól 
skowy z Bydgoszczy - z’’ ' 
sza i wrocławski ..Pafa*# 
Oba zespoły naszpikowane 9 
groźnymi nazwiakam- !* 
Bendfg. Zawadzki. Kunca. S 
wandowski. Sirzębko*-«' 
Zawiszy oraz Olech. »“T 
rc<c. Grudzień. Mrówka, 
kasiewicz z „Pafawagn . 
pozostalvch drużynach. . 
„Gwardia“ Łódź, «V?" 
Świdnik występują 
wvsoko notowani zawoo- 
jak na przykład 
Ambrozi-ewicz. KubacJ- 
też Józefowicz oraz a®’- 
Wilk, Drewicz. Wierzyrn' F 
nak. że pięściarz 
zrobią wszystko, by w 
dzącym sezonie ni* ** 
coraz liczniejszych 
ków — czego im nieW1 
wszyscy z cal««" 
czymy. B-
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i zodz. 9 
strzeleckie 

» Czyżynach.
na

Í»
stówka — finał.

27. IX. godz. 10
Ciąg dalszy zawodów lekko­

atletycznych. Kobiety: 60 m 
eliminacje i finał. 400 m, eli­
minacje i finał. Sztafeta 4X100 
m, eliminacje i finał. Mężczyź­
ni: 100 m, finał. 400 m junio-

...Je piłkarskie o 3
-ę i.------

stadionie KS Hutnik. 
‘ Aleja Igolontska, Plac 
iry, Aleja Lenina, pod 
..'-at na szosę katowicką 
<3ę Bronowie do Ronda 
Ojcowie i z powrotom. 

5 pracownicy Huty im. 
k

i 4
5 — stadion KS Hutnik 
trścig kolarski — start

rów, 800 m finał. 
4*100 m .eliminacje 
Skok w dal " ’
czepem — finał.

Sztafeta 
i finał, 

finał. Rzut osz-

godz. 11.30
Finałowe spotkanie piłkar­

skie o mistrzostwo Huty im. 
p°nadt<> w dniu 19 i 

się zawody 
w’ trójboju

- B, 24. IX. godz. 16 
ąrywki w siatkówce ko- 
lężczyzn — stadion KS
I i ’

IX. godz. 16
-jturencje lekkoatletycz- 
-śerwszym dniu: kobiety 
sjini — pchnięcie kulą, 
•icje i finał. Rzut dys- 
--eliminacje i finał, 
i nwyż — eliminacje i 
: Pchnięcie kulą juniorów. 
:-.;im dniu: kobiety — 
jrie kulą, eliminacje i 
t Skok w dal, eliminacje 
tó Skok wzwyż, elimina- 
. finał. Mężczyźni: rzut 
nem. eliminacje i finał. 
;rdal — eliminacje i fi- 

m eliminacje i finał.

20. IX. odbędą 
lekkoatletyczne __ __ „
wyłączniedla młodzieży szkol­
nej.

W tegorocznych VI Igrzy­
skach Sportowyc HiL, starto­
wać będzie około 500 zawod­
ników różnych wydziałów hu­
ty i szkół zawodowych.

pr7>'P<,rnni»nia i porównaniu 
podajemy wyniki 1 cyfry v I- 
grzj-łk Sportowych, które' odbvłv 
się w ub. roku.

\ Igrzyska Sportowe zgroma- 
dżtły na starcie ses zawodniczek 
1 zawodniKów różnych wydziałów 
Huty im. Lenina. Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej i Tecnnikum 
Hutniczego. Poziom zawodów w 
1959 r. w porównaniu z latami u- 
bieglyml wyraźnie się podniósł. 
W lekkoatletyce zostały ustalone 
dwa nowe rekordy w biegu na lś# 
m mężczyzn: zawodnik ZK — Bo­
gusław Szczepko przebiegł ten 
dystans w czasie 11 3 sek. oraz 
zawodniczka reprezentująca rów­
nież ZK Stanisławą Bogdanowicz 
uzyskała w biegu na 80 m czas 
8.9 sek.. co jest do dnia dzisiej­
szego nowym rekordem Huty lm. 
Lenina.

Dobry poziom w zawodach ko­
szykówki zaprezentowała drużyna 
Centralnego Biura Technicznego, 
zdobywając I miejsce. Również 
dobre wyniki osiągnęli kolarze i 
kajakarze.

A oto wyniki Igrzysk Sporto­
wych Huty im. Lenina za rok 
1958:

Jak było
PUNKTACJA 

KOBIETY I
1. Zakład

OGOI.NA L.A. 
MĘŻCZYŹNI

Koksochem. 448
2. Technikum Hutn. 271
3. Transport Kolejowy 70
' Siłownia 35

Wydział Mechaniczny 35 
Wielkie Piece 21
Walcownia Zgniatacz 20 
Wdział Elektryczny 15 
Centralne Biuro Techn. 10 
W-97 3
Aglomerownia 8

4.
3.
8.
7.
Ś.
9. 

1*.
11.

Filka siatkowa
Transport Kolejowy

w r. 195
Kolarstwo — dystans 33 km — 

Zygmunt Szybka ZK 1,1,015 godz.
30
25
21
19
17
13
13
11
10

9
ł

1.
2.
3.

DRUŻYNOWO 
Walców. Blach na zimno 
ZK
Wydział Mechaniczny

fljstuni 14 km Ignacy 
ZK 2347 min.

DRUŻYNOWO
1. ZK
2. Wielkie Piece

kobiet
30 pkt

Filka siatkowa mężczyzn 
Zakład Koksochemiczny

Piłka koszykowa
Centralne Biuro Techniczne

30

30

Pkt

pkt

Piłka nożna
Zakład Koksochemiczny

UWAGA: drużyna Transportu
Kolejowego została zdyskwalifiko­
wana.

30 pkt

30 pkt
35 pkt
21 pkt

Wilkosz

30 pkt
25 pkt

KAJAKARSTWO
K-l 15M m Krzysztof Plaszyńskl 

ZK 2,25.2
K-2 1000 m Ptaszański—Szwed 

ZK 4.41.8
DRUŻYNOWO

1. ZK 30 pkt
:. Centralne ¡Buro Techn. 25 pkt 

3. Stalownia 21 pkt
A tak przedstawia się tabela o- 

rt«teczna V Igrzysk Sportowych 
HiL w 1958 r. '

3.
4.
5.
4.
7.

Aglomerownia
Wydz. Rem. Pieców Hut. 
Stalownia
Siłownia

219 pkt.
23 pkt 

99 „ 
70 . 
07 . 
M „ 
« - 
42 _ 
41 „ 
40 .

■ n - 
» .
1> . 
1» .

* .

1. Zakład Koksochem.
2. Centralne Biuro Techn.

Wielkie Piece
Transport Kolejowy 
Technikum Hutnicze 
Wydział Mechaniczny 
Wydział Elektryczny

8. Zasadnicza Szkołą Z/w.
9. Walcownią Zimną Blach

10.
11.
12.
12.
14. Walcownia Zgniatacz
15. Wydział W-97

Takie rezultaty osiągnęli śpor- 
towcy Huty im. Lenina w roku 
1958. Zobaczymy, czy w roku bie­
żącym wyniki zostaną poprawio­
ne. Wszystkim sportowcom star­
tującym w VI Igrzyskach Huty 
życzymy dobrych wyników. ży­
ciowych rekordów i w przyszłości 
najlepszych osiągnięć w bitwach 
swego macierzystego Klubu Spor­
towego Hutnik przy Hucie im. Le­
nina.

H.K.

REGATY KAJAKOWE
NA ZALEWIE♦

Sekcja wodno-turystyczna
TKKF zawiadamia, że 19 IX. od­
będą się re-aty kajakowe w ra- 
ma-h Igrzysk Sportowy ch. Udział 
brać mogą wszyscy pracownicy 
HiL, nie będący zawodnikami w 
kajakarstwie. Zgłoszenia (do 17. 
IX.1 przyjmują ko. 
24-15 i ko. Gałuszka

Treningi odbywają 
nie od godz. 17 do 
dzielę od • do 1».

Combik tel. 
teł. 49-19.
się codzłen- 

19 i w nie-

J

If

r
giej grupie za czołówką pro­
wadzącą wyścig, ukończył go 
zdobywając srebrny medal.

Jak więc widać, w porów­
naniu z rajdem w Limanowej, 
postęp jest bardzo duży i tym 
razem odnieśliśmy duży suk­
ces. „Podnieceni do walki” tym 
sukcesem wystartujemy nie­
bawem do rajdu, który ma się 
odbyć w Zakopanem.

Przy okazji zawiadamiamy, 
że wszyscy chcący jeździć wy­
czynowo w naszej sekcji mogą 
się zgłaszać codziennie na nu­
mer telefonu 23-31. Treningi 
odbywają się w każdy czwar­
tek o godzinie 16.30 w kamie­
niołomie na Ska’ach Twardow­
skiego (rajdowe) i na crosso- 
wisku obok dzikiej plaży (cros-

Piłkarze wobec trudnego zadania
Sezon piłkarski dobiega końca. W związku z tym 

zwróciliśmy się do wiceprezesa KS Hutnik, znanego 
działacza sportowego mgr WODZIŃSKIEGO z kilkoma 
pytaniami, dotyczącymi naszej jedenastki.

— Jak pan, panie magi­
strze ocenia miniony sezon 
mając na uwadze sekcję pit­
ki nożnej naszego klubu?
— Od razu na wstępie muszę 

powiedzieć, że spodziewaliśmy 
się czegoś więcej, bo naszych 
piłkarzy stać było na większy 
sukces. Drużyna jest na do­
brym poziomie, chłopcy unfie- 
ją grać, lecz brak im jest bo- 
jowości i wykończenia. Dru­
żyna gra stanowczo za mięk­
ko, co nie pozwala jej na osią­
gnięcie spodziewanych rezul­
tatów. Zadanie w tym sezonie 
było niezwykle trudne. Liga 
okręgowa w br. to prawdziwy 
Maraton, który należało poko­
nać. Wymagał on ogromnego 
wysiłku. Tymczasem nasi za­
wodnicy nie zawsze mogli po- 
z.wolić sobie na taki wysiłek. 
Nie bez wpływu jest tu trzy- 
zmianowa prac».“"

— Cżfitn r.ałetp tłumaczyć 
nierówną formę 
Hutnika?
— Oprócz tego, 

wspomniałem wyżej, 
się. że nasi piłkarze wycho­
dzą często na pewniaka do 
niektórych drużyn. Przed me­
czami ze słabszymi drużynami, 
jak Wanda. Korrc.a, Fablok 
itp. mniej przygotowywano się, 
licząc na pewne zwydąęstwa.

piłkarzu

o czym 
wyda je

Niestety właśnie w tych za­
wodach. drużyna utraciła cen­
ne punkty. Piłkarze nasi wy­
magają jeszcze dużo pracy i 
doskonalenia swej formy, a 
przede wszystkim lepszego 
zgrania zespołu. Dotychczas 
popełnia się szereg błędów, do 
których należy m. in. szablo-, 
nowe rozgrywanie zawodów. 
Za mało włatnej koncepcji. Za 
mało wykorzystywani są za­
wodnicy skrzydłowi i tu 
żyna jest najsłabsza.

— Co czeka sekcję 
nożnej w najbliższym 
sie?
— Mamy przed sobą mecz 
Dalinem, który powinniśmy

dru-

piłki
cza-

z 
wygrać i w efekcie uplasować 
się na IV miejscu w tabeli 
okręgowej. Jeszcze raz za­
znaczam, że drużyna była pre­
dysponowana do zdobycia wi­
cemistrzostwa. Bo jednak trze­
ba przyznać, że „Garbarnia" 
jfest lepsza i nic dziwnego, że 
walczyć będzie o wejście do 
II ligi. Nawiasem mówiąc ży­
czymy Garbarni, żeby wró­
ciła do II ligi i w przyszłym 
roku nie przeszkadzała Hut­
nikowi w zdobyciu mistrzo­
stwa.

— Jak pan toidzi perspek­
tywy piłki nożnej w Nowej 
Hucie?

— Piłka nożna ma niezwykle 
duże perspektywy rozwoju w 
Nowej Hucie. 1960 rok, jako 
jubileuszowy (10-lecie utwo­
rzenia Klubu) powinien być 
rokiem zdobycia miejsca w 
szeregach II ligi. Drużyna 
wzmocniona zostanie zawod- 
nkami powracającymi ze 
służby wojskowej. Niezależnie 
od tego nastawiamy się na 
własnych wychowanków; 
trampkarzy i juniorów. Dla 
zapewnienia lepszego wyszko­
lenia i przygotowania druży­
ny wzmocnimy kadrę instruk­
torską.

Mimo, że mistrzostwa już się 
kończą, nie myślimy o zawie­
szeniu butów na kołki. Dru­
żyna rozegra szereg spotkań 
towarzyskich, głównie na wy­
jazdach. U nas gościć będzie­
my m. in. Ii-ligową Unię 
— Tarnów. Rozegramy kilka 
spotkań o puchar drużyn hut­
niczych IIL ligi. W ten spo­
sób przygotowujemy się do 
przyszłego sezonu, który ma

Lyć generalnym szturmem na 
zdobycie II ligi.

Chciałoym jeszcze dodać, że 
sekcja piłki nożnej posiada 
dobrych działaczy. Uzupełnia­
ją ją byli zawodn:cy, którzy 
z pełnym poświęceniem poma­
gają w osiąganiu coraz lep­
szych wyników.

— Na zakończenie jeszcze 
jedno pytanie dotyczące już 
nie Hutnika lecz bratniej 
drużyny KS Wanda.

— Co pan sądzi o spadku 
piłkarzy Wandy do. A-kla- 
sy?
— No cóż, bolejemy nad tym, 

że Wanda spadła z ligi okrę­
gowej. Nie chciałbym wdawać 
się w ocenę i analizę przyczyn 
tego niewątpliwie przykrego 
dla sportowców faktu. ' ale 
wydaje się, że kierownictwo 
Wandy zbyt wiele uwagi po­
święciło sekcji żużlowej, a za 
mało drużynie piłkarskiej. -— 

Spadek ten jest bardzo nie­
korzystny dla Wandy, gdyż z 
klasy „A“ przedostanie się do 
ligi okręgowej jest rzeczą wca­
le nie taką łatwą. Trzeba więe 
budzie nie żałować czasu i 
środków na szkolenie.

Rozmawiał: J. Z.

Włodzimierz Biel w cywilu

Hutnik—Wanda 2:3 (0:1)

tygodnie temu dwaj 
'ćmie Sekcji Rajdowej 
’wali w V Eliminacji 
«o»ych Mistrzostw Okrę-
■ Oświęcimiu.
r«j nasi zawodnicy Wie-

Skrant i Jan Przydział 
ćli- nam miłą niespo- 
ilę Sierant przejechał 7 
Ssi trasy (trasa wynosiła 
«ążeń) na drugiej pozycji 
u prowadzącym wyścig. 
** na pierwszą pozycję 
•aia! mu wadliwie przero- 
’ przedni widelec, który 
' większych skokach tere- 
Wi powodował uderzanie 
'¿siej opony o błotnik. Re- 
i‘.em tego był upadek w 
® wyprzedzania zawodni- 
Wwadzącego wyścig. Dru- 
■paszych zawodników — wu»u ein>. «••»■w 
aiał dysponował wpraw- sowę). Wyjazd spod garażu K-

, ale „Hutnik” (A-31 pod kotłownią) 
dru- o godz. 16.

'»niejszą szybkością, 
“»ująć się —

Derby nowohuckie zakończyły 
się zasłużonym zwycięstwem dru­
żyny Wandy. Opuszczająca III li­
gę Wanda przgotowala się do 
czwartkowego spotkania z Hutni­
kiem bardzo starannie. Widzieliś­
my grę popartą wielką ambicją 
i wolą zwycięstwa. Wynik spot­
kania mógłby być wyższy, gdyby 
nic dobra postawa Sikory, który 
Interweniował z powodzeniem w 
wielu wprost beznadziejnych sy­
tuacjach.

Drużyna Hutnika zagrała to 
spotkanie słabo, bez ambicji, wy­
chodząc ra boisko zbyt pewna 
siebie, podobnie Jak to miało 
miejsce w pierwszej rundzie roz­
grywek. Kiedy Wanda prowadziła 
3:0. drużyna Hutnika przeprowa­
dziła wiele ataków, których efek­
tem było zdobycie 2 bramek, je­
dnak nie wystarczyło to, do od­
niesienie zwycięstwa. Mecz prze­
prowadzony był w ązybkim tem­
pie przy czym momentami gra 
bvta zbyt ostra. zwłaszcr.a ze stro­
ny zawodników Wandy, w której 
na czoło wybijał się Król.

się

Bramki dla Wandy zdobyli: Bąk 
— 2, i Kadluczka — 1. Dla Hulni 
ka: Koleszko 1 Baran. Spotkanie 
prowadzi! p. Curyle.

Rozgrywki piłkarski« 
rozpoczęte

W dniu 8 bm. rozpoczęły
rozgrywki piłkarskie wchr-dzącę 
w program VI Igrzysk Sporto­
wych HiL. Rozgrywki te cieszą 
się dużą popularnością nie tylko 
u samych zawodników, ale ścią­
gają na stadion Hutnika wielu 
kibiców, którzy w sposób jak naj­
bardziej sportowy dopingują swo. 
je drużyny. W pierwszych roze­
granych spotkaniach uzyskano na­
stępujące wyniki:

ZK — P-S9 — 0:3 (0:2). P-30 — 
w-l — 3:0 (0:0), W-3 — W-92 — 
4:0 (1:0). ZMO — W-2S — 4:2 (3:11.

Wszysikie spotkania prowadził 
b. dobrze p. Kubrak.

Wga! Rajd” Motocyklowy HiL nicy otrzymają zwrot kosztów
dla w»zji»tklch

Fl-

■■ Hz pierwszy w tym ro­
ndzie się w ramach 

p*k Iluty im. Lenina”
• motocyklowy. W rajdzie 
-Powinni wziąć udział 
^*1 „ujeżdżaczs” motocy- 
Pracujący na kombinacie. 

'■ *n dostosowany jest do 
-;mu niezawodn;czo jeż­
ach motocyklistów — pra- 
piików Huty im. Lenina.
* konkurencji zespołowej, 

Huty im. Lenina 
zespoły cztero-

trzech-osobowe. 
najmniejsza ilość 

i za-

Ntiały

pędnie 
*14 ...............
■śtów karnych trzech

wodników decyduje o zajęciu 
miejsca. Widziały mogą zgła­
szać dowolną ilość zespołów.

Wydział zgłaszający przy­
najmniej trzech zawodników, 
wydeleguje przedstawiciela do 
Komisji Sędziowskiej. Wszy­
scy uczestnicy rajdu wezmą u- 
dział w defiladzie rozpoczyna­
jącej „Igrzyska Sportowe Hu­
ty im. Lenina”, która odbędzie 
się w godzinach popołudnio­
wych dnia 12 bm. Bezpośred­
nio po defiladzie, na stadionie, 
będą przyjmowane zgtoszenia 
zawodników. Wszyscy zawod-

.._ uczestników rajdu eseka 
wiele cennych nagród ufun­
dowanych przez Dyrekcję Hu- 
t>m lm. Lenina i Radę Za­
kładową.

Pamiętajcie! Wszyscy mają 
jednakie szanse na zdobycie 
cennych nagród.

Wszyscy, którzy ukończą 
rajd z wynikiem pozytywnym. 
przvieci zostaną do „Sekcji 
Rajdowej KS Hutnik”, gdzie 
będą mieli możność treningu 
pod okiem trenera i na spe­
cjalnych wyczynowych moto­
cyklach.

A. DUDZIK

Krskowską Komitet Kultury 
zyeznej organizuje na Urenie No­
wej Huty.

OŚRODEK WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO

Ćwiczenia gimnastyczne odby­
wać się będą trzy razy w tygod­
niu po 2 godziny dzienn*e (od­
dzielnie dla mężczyzn I kobleti od 
godz. 18.3» do tl w szkole podsta­
wowej na osiedlu A-ll, przy uiiey 
Bulwarowej w Nowej Hue;e.

Zapisy na kursy gimnastyki pro­
wadzi sekretariat KS Hutnik w 
lokalu własnym osiedle B-l, blok 
22 teł. 49-41 lub 433-0S — codzien­
nie od godz. 9—15 w terminie do 
30 wrtejnlą

Ćwiczenia 
dz ć ł>ę dą 
struk torsy.

br. włącznie, 
gimnastyczne prowa- 
wykwalifJtowani inr

Któż nie zna, zwłaszcza spo­
śród kibiców pięściarstwa, 
Włodzimierza Biela? 
kto choć raz widział 
ringu, zapamięta olbrzymią 
sylwetkę człowieka, który 
mógłby iść w zapasy z naj­
tęższymi siłaczami. Ale na 
pewno niewielu Czytelników 
zna go jako dobrego pracow­
nika, męża i... ojca

Na ogól kibi­
ce mało zmają 
swoich pupi­
lów z boiska 
lub ringu, ja­
ko zwykłych 
pracowników, 

mężów, synów, 
czy ojców. Wy­
soki poziom 
sportowy nie 
ęawsze odpo­
wiada pozio­
mowi etyczne­
mu niektórych 
mistrzów, o 
czym zresztą 
nieraz już pi­
sano w prasie.

Włodzimierz 
Biel należy 

niewątpliwie 
do zawodni­
ków, o których 
można śmiało 
powiedzieć, że 
ich sukcesy idą 
w parze z do­
brą postawą 

pracownika, 
męża i ojca.

Zastajemy go 
pracy. Jest elektrykiem na 
W-.l i w tej chwili nywituje 
jakiś aparat. Najpierw; robi­
my zdjęcie, a potem krótka 
rozmowa. Za wszelką cenę 
chcemy uniknąć tematów 
sporto.wvch, ale czyż można 
z bokserem nie mówić o bok­
sie?

— Boksować 
1919 r., mając 14 
Od początku w 
ciężkiej, potem 
Pierwszy szlif otrzymałem od 
ojca, który przed wojną upra­
wiał także boks. Potem tre­
nowałem pod okiem trenera 
Gniotą z Poznania. Lata 1952, 
1953 i 1954 przypadają na po-

Każdy 
go na

byt w Krakowie i wystęciy w 
Wiśle, następnie Mielec.

— Od kiedy jest pan w Hut­
niku i jak się pan czuje w 
naszym Klubie?

— Od 1957 r. czuję Się świe­
tnie, właściwie najlepiej z do­
tychczasowych klubów. Tu, 
dzięki trenerowi Olejniczako­
wi odzyskałem formę, jaką 
utraciłem w Mielcu.

akurat przy

zacząłem w 
lat (dziś 27). 
wadze pół- 
w ciężkiej.

— Mieliśmy jednak mówić 
o życiu cywilnym, może wo­
bec tego kilka słów na ten 
temat?

— No cóż, jestem żonaty, 
mam czteroletnią córeczkę...

— A kto zastąpi ojca w 
boksie?

— Właśnie — niestety, t»k 
składa, że 
wadze ma-

nadziei...

się jakoś dziwnie 
pięściarze w mojej 
ją same córki.

__  »
— Ale nie tracę
— Czym pan zajmuje się po 

pracy, po treningach?
— Przede wszystkim domem 

i córką, a poza tym z ama- 
torstwa uprawiam kosz, pił­
kę i rzucam kulą J. Z.
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Ogólny widok Huty im. Lenina z okien Budynku S w 
trum Administracyjnym.

12 miln. zł. oszczędności dadzą rocznie
usprawnienia zastosowane w br. w HiL

Kilka miesięcy temu w Hucie im. Lenina została wzno­
wiona działalność Klubu Techniki 1 Racjonalizacji. No- 
wowybrane kierownictwo Klubu postawiło przed sobą 

ambitne zadanie wskrzeszęnia masowego niegdyś ruchu ra- 
c jon autorskiego.

Chcąc bliżej zapoznać się z działalnością 
zwróciliśmy się do inżyniera 
PRZYBYLSKIEGO.

Klubu KTR, 
wynalazczości MARIANA

M czym obradowało
PmytSis® Bady Zakładowej

Kilka bardzo istotnych 
spraw było tematem ostatniego 
posiedzenia Prezydium Rady 
Zakładowej, które obradowało 
we wtorek 8 bm. Przede wszy­
stkim Prezydium zajęło się 
przedyskutowaniem i ustale­
niem aktualnej problematyki 
pracy rad oddziałowych na se­
zon jesienno-zimowy. W pla­
nach pracy rad uwzględnione 
zostały takie sprawy jak: tro­
ska o produkcję wydziałów, 
zagadnienia kulturalno-oświa­
towe, uzwiązkowierfle załogi, 
praca grt^-zwis»kowyeh -i'«.-

W drugim punkcie porządku 
dziennego. Prezydium Rady 
Zakładowej wysłuchało infor­
macji wiceprzewodniczącego 
TKKF tow. Antoniego Dał­
kowskiego o przygotowaniach 
do dorocznych Igrzysk Sporto­
wych Huty im. Lenina.

Prezydium Rady zajęło się 
również sytuacją produkcyjną 
huty, dyskutując tym razem 
nad pracą Wydziału Wielkich

Pieców. W dyskusji tej wzięli 
udział m. in. główny mecha­
nik huty inż. B. Graszewski 
oraz kierownik Wielkich Pie­
ców inż. M. Folfasińslti. Do­
konano wielu bardzo pożyte­
cznych ustaleń, które niewąt­
pliwie wpłyną na poprawę 
sytuacji produkcyjnej wydzia­
łu.

— Panie inżynierze — mo­
że na wstępie kilka stów na 
temat błędów, jakie popełnio­
no w minionym okresie na od­
cinku wynalazczości w naszej 
hucie?

— Za zasadnicze niedociąg­
nięcie uznałbym pogoń za ilo­
ścią pomysłów racjonalizator­
skich. W wielu wypadkach ro­
biono — w dążeniu do rekor­
dów — usprawnienia dla sa­
mych cyfr," rzadko znajdujące 
zastosowanie, albo takie, któ­
re wprawdzie mogły być 
wprowadzone, ale nie dawały 
rzeczywistych efektów ekono­
micznych. Krótko 
szerzyła się swoista 
dla sztuki. Obecnie 
wagę zwracamy nie 
a na jakość — 
jakie przyniesie 
cja zgłoszonych 
sprawniających 
dukcji.

— Od czego

mówiąc, 
sątuka 

dużą u- 
na ilość, 
korzyści,na

hucie realiza- 
wr.iosków u- 
proces pro-

rozpoczęliście 
naprawę racjonalizatorstwa?

— Przede wszystkim chcemy 
wytworzyć atmosferę sprzyja­
jącą rozwojowi ruchu racjo- 
nalizatorskigo. Dążymy do za­
interesowania problemem wy­
nalazczości organizacji związ­
kowej, partyjnej i młodzieżo­
wej, które spełniły pionierską 
rolę w przywróceniu prawa o- 
bywatelstwa współzawodnic­
twu. W tej chwili nadarza się 
dobra okazja do spopulary­
zowania wynalazczości wśród 
naszej załogi. Prawdopodob­
nie w październiku odbędzie 
się w naszym kombinacie 
Zjazd Stowarzyszenia Wyna­
lazców Polskich. W programie 
Zjazdu przewiduje się zmianę 
statutu Stowarzyszenia oraz u-

stawy regulującej wypłatę , 
wynagrodzeń za zgłoszone u- ■ 
sprawnienia.

Należałoby też uregulować 
sprawę popularyzacji cenniej­
szych usprawnień. Z praktyki 
lat ubiegłych wiadomo, że 
wiele wniosków racjonaliza­
torskich nadawało się do re­
alizacji w szerszym zakresie, 
w kilku zakładach, co oczy­
wiście mogło zwiększyć wy­
nagrodzenia racjonalizator­
skie. Rzadko jednak zdarzało 
się, aby walory powszechności 
jakiegoś udoskonalenia były 
należycie wykorzystywane. 
Powstanie Zjednoczenia stwo­
rzyło korzystne warunki, bar­
dziej sprzyjające upowszech­
nieniu dobrych pomysłów.

Bardzo ważne dla nas jest 
także wykazanie konkretnych 
oszczędności, wypracowanych 
przez racjonalizatorów. Dla­
tego też wspólnie z głównym 
księgowym, przy wydajnej po­
mocy dyrektora ekonomiczne­
go, dążymy do uporządkowa­
nia kwestii rozrachunku — o- 
pracowania rzeczowych kry­
teriów oceny korzyści wyni­
kających z zastosowania zgło­
szonych przez racjonalizato­
rów usprawnień.

— Ile zgłoszono do Klubu w 
bieżącym roku wniosków ra­
cjonalizatorskich i jakie daje 
to korzyści?

— W pierwszej połowie br. 
wpłynęło 356 projektów racjo­
nalizatorskich, z czegb 202 za­
stosowano już w produkcji. 
Poza tym mamy jeszcze do 
zrealizowania około 450 wnio­
sków z uib. raku. Według na­
szych obliczeń, usprawnienia 
racjonalizatorskie dokonane

już w naszej hucie w bieżą­
cym roku, powinny przynieść 
roczną oszczędność w wyso­
kości 12 min zł.

— Jakie cenniejsze uspraw­
nienia zgłoszono ostatnio?

— Do takich należy zaliczyć 
wniosek inż. Kani i towarzy­
szy dotyczący zmiany profili 
i materiału kształtek ceramicz­
nych do rekuperatora pieca 
wgłębnego, co pozwoli zaosz­
czędzić rocznie około półtora 
miliona złotych. Wartościowe 
jest również usprawnienie inż. 
Sągina i towarzyszy, dotyczą­
ce zmiany nasypu na kolek­
torze pod hałdą żużla. Oblicza 
się, że innowacja ta przyczy­
ni się do wygospodarowania 
880 tys. zł oszczędności.

— Na jakie napotykacie 
trudności i co należy zrobić, 
aby bardziej zainteresować 
pracowników naszej huty za­
gadnieniem wynalazczości?

— Zanik ruchu racjonaliza­
torskiego spowodowany był u 
nas w dużej mierze likwida­
cją etatowych pracowników 
zajmujących się wyłącznie 
wynalazczością. Z 20 etatów 
pozostało obecnie 2. Należy 
również stwierdzić, że nasza 
kadra inżynieryjno-technicz­
na zbyt mało uwagi poświęca 
tym ważnym problemem. Da­
je się zauważyć brak trorki o 
podnoszenie kwalifikacji u 
inżynierów, techników, zwła­
szcza młodych, słabe jest czy­
telnictwo wydawnictw nauko­
wych, niedostateczny udział 
pracy stowarzyszeń technicz­
nych oraz nikłe są bodźce ma­
terialnego zainteresowania, 
związane z opracowaniem i 
stosowaniem usprawnień ra­
cjonalizatorskich. Należałoby 
pomyśleć o zorganizowaniu 
odpowiednich kursów i semi­
nariów dla doszkalania perso­
nelu inżynieryjno-techniczne-

> go. Trzeba również szeroko 
• propagować tematykę przygo­

towywanego przez nas nowe- 
i go konkursu racjonalizator- 
■ skiego. dz.

COS
DLA ZWOLENNIKÓW 

MOTORYZACJI
Jak tu nie cieszyć się: sze­

regi zwolenników motoryzacji 
szybko w naszej hucie rosną, 
przed wydziałami produkcyj. 
nymi coraz częściej zobaczyć 
można zaparkowane prywatne 
„Syren'.-i”. „Fiaty", „Uy--, 
„Moskwicze”-!

Już wkrótce nasi pracowni­
cy zakup ą dalszych M samo- 
chodów, o które wystarała s-.ę 
Rada Zakładowa HiL. Będzie 
to 20 popularnych, małolitra­
żowy ch „Syren" 1 10 „Mos- 
kwiczów". Kupujący korzy­
stać będą z dużych ułatwień 
ratalnych.

W KASYNIE CORAZ 
SPRAWNIEJSZA 

OBSŁUGA
Nie są to słowa bez pokry­

cia. Obsługa gości w Kasyna 
HiL staje się coraz spraw, 
niejsza. A już prawaz.»-y 
przełom nastąpi z pewnością 
od 1 października br.. kiedy 
to rozpoczną praęę dwie no- 
wozaangażowane kelnerki. Łą­
cznie z podającym! w tej 
chwili do stołu czterema kel­
nerami, personel obsługi wzro­
śnie wtedy do 6 osób.

Wypada tylko pogratulować 
kierownictwu OZR tej dery- 
zji. Potanienie pos-łków przy 
jednoczesnym usprawnieniu 
obsługi, oto czego wszyscy 
sobie życzyliśmy.

OTWARCIE ROKU 
SZKOLNEGO

W PRZYZAKŁADOWEJ
SZKOLE ZAWODOWEJ 

HUTY IM. LENINA
W dniu 15 września 

(wtorek), o godz. 14.30 w : 
li wykładowej Gabinetu 
chrony Pracy, odbędzie 
uroczyste otwarcie roku szkol­
nego 1959'60 w Przyzakłado­
wej Szkole Zawodowej (2-let- 
niej) dla Pracujących Doro­
słych Huty im. Lenina. W no­
wym roku szkolnym w pięciu 
klasach drugich rozpocznie 
naukę 170 uczniów. Do klas 
pierwszych przyjęto dotych­
czas 70 kandydatów. Ze wzglę­
du na ważne sprawy organi­
zacyjne (rozkłady zajęć), o- 
becność wszystkich uczniów 
na uroczystości otwarcia, 
b o w i ą z k o w a.

Przypominamy,' że ostatecz­
ny termin dodatkowych wpi­
sów do klas pierwszych na 
kierunki: elektryczny, ślusar­
ski, obróbki wiórowej i hut- 
nirzy. — upływa z dniem 15. 
IX. 59. Wpisy przyjmuje se­
kretariat szkoły codziennie, w 
godz. od 12 do 13.

br. 
sa-
O-
się

o-
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Krakowska Drukarnia Praso**. 
Wielopole 1.

C—4

aglądając na teren osiedla
V dorakśw —jedim rodzinnych 

pracowników HiL w Czy- 
żynach, ciekawi byliśmy prze­
de wszytkim co tu się zmie­
niło. Minęło przecież znowu 
kilka miesięcy najbardziej 
sprzyjającego budowie lata — 
może więc zastaniemy już 
pierwszych lokatorów?

Na pierwszy rzut oka osie­
dle nie sprawia zbyt przyjem­
nego wrażenia. Nie uporząd­
kowane, nie ukończone, gdzie 
spojrzeć zwały rozkopanej zie­
mi, resztki materiałów budo­
wlanych — słowem teren ty­
powej naszej budowy. Ale już 
po chwili dostrzelmy pierwsze 
owoce wielomiesięcznej pracy 
upartych entuzjastów własne­
go dachu nad głową. Pierwsze 
gotowe domki...
Tu i tam od zwałów szarej, 
rozkopanej ziemi, odbija ży­
wym kontrastem biel świeżych 
tynków. Wśród pagórków i 
głębokich wykopów, wśród o- 
calałych na budowie drzew o- 
wocowych wyrosły z ziemi do­
my. Jest ich kilkadziesiąt, a 
w sumie osiedle liczyć będzie 
63 jedr.orodzinych, kolorowych 
marzeń.

Kierujemy się do posiadło­
ści ob. Walczaka, który pier­
wszy rozpoczął budowę. Nie 
zastajemy niestety właściciela. 
Z pewnością jest właśnie w 
pracy. Pozwalamy sobie ijed- 
nsk obejrzeć dom z bliska i 
niedyskretnie rzucić okiem do 
wnętrza. Wszystko zapięte tu 
jest na ostatni guzik. Wymalo­
wane, wybłyszczone — powie­
działbym wprost — wypiesz­
czone. Pokoje w miarę duże, 
widne, tonące w promieniach 
słońca. Parkietowe posadzki. 
kaloryfery,1 łazienki — tylko 
wprowadzać się...

Ide?’nym miejscem do wy­
poczynku będzie taras. pod 
którym usytuowany został ga­
raż samochodowy. Trzeba wie­
dzieć, że osiedle jest superno­
woczesne, projektanci nadali 
mu charakter naprawdę cze­
goś skończenie pięknego i wy­
godnego.

Przy takim samym jak Wal­
czaka domu spotykamy właś­
ciciela Józefa Zaparta, pracu- 

, jącego w hucie w wydziale 
remontowym W-17 II. Wdaje-- 

' my się w pogawędkę.

czyżyńskich trwają
prace wykończeniowe

— Może powiecie nam, kto tu 
właściwie buduje domy? Chyba 
się wszyscy znacie?

— Oczywiście. Pomagaliśmy 
sobie w pracy jak jedna wiel­
ka rodzina. Pożyczało się na­
rzędzia, materiały, szedł je­
den do drugiego do pracy. Pra­
wie gotowe domy mają: Ku­
dła, Stacbulec, inż. Kaczmar­
ski, Adamiec, Gajewski, Sitek, 
Baranek, Matysik, Łęcki, 
Szewczyk, Pawlik, Skowron, 
Miska, Bleszczyński, Sajdak. 
Kończą swoje budowy: ir.ż. 
Wawrykiewicz, inż. Nidecki, 
inż. Miłka, inż. Brożek, Żak, 
Urban, Bal cerek, Krzysiak, 
Koćma, Rachtan, Szlcmbart, 
Felusiak i inni

— Widzieliśmy kilka prawie go-

Łowych do zamieszkania domów. 
Dlaczego nikt się nie wprowadza?

— Tak, to jest nasz najwię­
kszy problem. Już w tej chwili 
z"8 —10 domków mogłoby być 
zamieszkałych, a więc tyle sa­
mo mieszkań w Nowej Hucie 
otrzymaliby potrzebujący, gdy­
by... dało się dotrzeć na osiedle 
z meblami. Niestety przez 
istniejące wertepy nie przeje- 
dzie żaden pojazd. ZRI miało 
już dawno uporządkować te­
ren.

— Na koniec jeszcze jedno py­
tanie, może trochę niedyskretne 
i kłopotliwe, ile koentuje was 
budowa i skąd wytrzasnęliście 
pieniądze?

a. Wliczyć w to trzeba sporo 
własnej pracy. Sam przepro­
wadzałem instalację, elektry­
czność, sam robiłem wylewki 
betonowe, parapety, lastrica, 
blacharkę. Jednak proszę pa­
miętać o pomocy huty, otrzy­
małem na budowę oic. 140 tys- 
zł pożyczki, którą to kwotę 
będę spłacał po ok. 450 zl mie­
sięcznie. Reszta pieniędzy nie 
pochodzi jak myślicie ani z 
„Toto-lotka’1, auli z „Lajkoni­
ka“, tylko z moich zaoszczę­
dzonych zarobków w hucie. 
Składało się całe lata, aż por­
wałem się wreszcie na budo­
wę. Teraz to już najgorsze za 
nami...

Ponieważ amatorów włas­
nego dachu nad głową w hu­
cie nie brakuje i redakcja za­
sypywana jest pytaniami na 
temat budowy domków jedno­
rodzinnych, informujemy, że 
oprócz osiedla w Czyżjmach, 
które już jest całe zabudowa­
ne, projektuje się jeszcze jedno 
osiedle, usytuowane na wzgó­
rzach krzesłąwickich. Ale w 
tej sprawie trwają dopiero 
starania i pertraktacje.

JERZY DANEK

RUCHOME BUFETY
Nie od dziś mówiło się w 

hucie o innowacji polegającej 
na „wyjściu" OZR-owskiSi 
bufetów do załóg, bezpośre­
dnio na stanowiska pracy. Do­
myślacie się. że chodziło po 
prostu o wprowadzenie ma­
łych bufetów na kółkach, od­
wiedzających w pewnych o- 
kreślonych godzinach hale 
produkcyjne. Doświadczenia 
poczynione w tej dziedzinie w 
Warsztacie Konstrukcji Stalo­
wych wykazały całkowitą re­
alność 
siu.

Jak 
chome 
we wszystkich wydziałach hu­
ty, pod jednym wszakże wa­
runkiem: o ile wydziały za- 

. gwarantują OZR-owi odpowie­
dnie pcmieszezemia na i 
zj-ny itp. j .

Sądzimy, że da się to z 
1 że ruchome bufety 
wkrótce zaczną „krążyć* 
hucie.

1 pożyteczność pony-

dowiadujemy się, ru- 
bufety mogą powsuć

— Do obecnego stanu kosz­
tuje nas domek ponad 200 tys.

Jeden z czyżyńskich domków. W ogródku można już pracować

POZYCZKI na zimę
W okresie jesienno-zimowym 

każda rodzina ponosi o wiek 
większe niż zazwyczaj wyjąt­
ki bądź to na odzież »mew,, 
obuwie, bądź też na zaopatrze­
nie gospodarstwa domowego w 
węgiel, ziemniaki, i jartyny. 
Aby przyjść z pomocą pracow­
nikom huty, Rada Zakładowi 
przeznaczyła z funduszu «Ha­
rfowego 1 min zl na pożyczkt 
Będą to pożyczki zwrotne, spła­
cane w miesięcznych ratach, w 
ilośfl od 6—12. Jak dowiaduje­
my się pożyczki zaciągane na 
wydatki wchodzące w zakrea 
tzw. spraw losowych nie będł 
w ogóle oprocentowane. Po­
życzki natomiast zaciągane ns 
zakup np. samochodów, moto­
cykli, telewizorów, rowerów 
itp. będą oprocentowane w wy- 
sokości 2 proc.

W sprawie 
zwracać się 
wych.

pożyczek należy 
do rad oddsało-

ZA ZBIÓRKĘ 
ZŁOMU

W naszej hucie wszedł Ośt»*- 
ni o W życie z mccą obo»'-** 
zującą od 1 stycznia br. regu­
lamin nagród za zbiórkę 1 *>* 
stawy złomu oraz za jakościo­
wą gospodarkę złomem. Nagro­
dy przewidziane w tym regu­
laminie przyznawane są wy­
łącznie za zbiórkę domu zali­
czonego na poczet zalań usu 
lonych dla huty. Nie wUeu « 
tu złomu obiegowego 1 
stwa uiytkowego t-.
nego.

Nagrody przysługuje ro»<- 
nikom zatrudnionym berpo- 
średnio przy zbiórce. P«“0’ 
bie, magazynowaniu, zalai“3- 
ku i wysyłce złomu, wyga­
słom. scrtcwaczom ora: Pr> 
e wnikem umysłowym sprawu­
jącym nadzór nad ako.e !b-c‘ 
ki.

1___________ _________

NAGRODY

wysortowa*

i
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W Klubie MDiK

FRASZKI
O ZIELENI

:t choć przetrwało w budynkóio okólu 
stare, co dawniej rosło w szczerym polu­

bi bowiem będziem ważyć sobie lekce 
,..f - młode drzewko Wyróść tu nie zeehće'

Stylowa“ i
lanęły do

odczytów światopoglądowych

-catywy redakcji Dzien- 
¿ojkiego zorganizowano 

’.j o tytuł najlepszego 
jj! gastronomicznego, 
¿piło do niego kilkana- 
¿li krakowskich oraz 
•-Wituckie: „Stylowa” i 
-:k'. W tych dwóch lo-
• mieszczono już spe- 
«rzynki. zaopatrzone w

[ j ołówki, na których
• klient ma prawo zapi-

uwagi. Skrzynki będą 
¿ane co dwa tygodnie 
, przedstawicieli Dzienni- 
,<kiego, a uwagi znajdą 
t prasie.
¿go akurat wy typowa -
• dwa lokale do konkur­
uj wiadomo, „Stylowa" 
;szy się ostatnio zbyt do- 
•izką. chodzi więc o to, 
odciągnąć personel w 
i i podnieść ten zakład 
rjzy niż dotychczas po- 
•. Natomiast „Lajkonik"

konkursu
zdołał ostatnio zyskać uznanie 
klientów, m. in. przez wpro­
wadzenie do jadłospisu gorą­
cych dan, jak pieczarki, flacz­
ki czy parówki oraz piwo w 
butelkach.

Miejmy nadzieję, że w wyni­
kach konkursu nowohuckie lo­
kale nie uplasują się na ostat­
nich miejscach, chociaż trud­
no tu coś prorokować...

ikMfl

Z higieną 
na bakier

V-V zadowoleni jesteś- 
: otwarcia polikliniki, z»
- ćorzysta ogromna liczba 
r.fe. Wszystko byłoby w

gdyby nie maleńkie

ńis 3 bm,czekając w po- 
gabinetu dentystycz-

- durnieliśmy się grubą 
-.«kurzu na stole i krze-
• .Vie było zresttą tak 
mit, bo już około 10. Mo-

te poliklinika cierpi 
nk iprzątaczek, niemniej 
tż o wytarciu kurzu trze- 
■ fikiej placówce pamię- 
Gdzte jak gdzie, 

tfodni lekarskiej <
• uy dbać przede

, o’e w 
o higie- 
wszvst-.

dr

i solidność
Panie Redaktorze!

Budzik spadł mi niedawno 
z wysokości dwóch metrów i 
oczywiście przestał chodzić. 
Bardzo się zmartwiłam, bo to 
jedyny zegar w domu i co naj­
mniej sto złotych za naprawę. 
Zaniosłam go do spółdzielni 
zegarmistrzowskiej „Precyzja” 
przy Alei Róż, koło „Chełm­
ka”. Tam od razu zaglądnęli 
do środka i już za kilka minut 
otrzymałem mej budzik na 
chodzie. Co najdziwniejsze — 
nie chcieli za to pieniędzy. Jak 
stwierdzili, trzeba było tylko 
wstawić szpindel na swoje 
miejsce, a za to nie wypada 
brać zapłaty. Ktoś inny (po­
wiedziałam, że budzik zleciał 
ze szafy) za rzekomą poważną 
naprawę mógłby zedrzeć skó­
rę, a ja i tak nie potrafiłabym 
się w tym zorientować.

Ponieważ poza moim zda­
rzeniem, po którym do tej py­
ry nie mogę ochłonąć, słysza­
łam potem o kilku podobnych, 
a także dużo o solidności tej 
firmy — bardzo proszę, by 
Pan Redaktor zechciał. o 
napisać.

Z poważaniem 
MARTA KOMAR 

emerytka 
Nowa Huta

tym

Po martwym okresie letnim, 
kiedy sale Klubu Międzynaro­
dowej Prasy i Książki świeci­
ły pustkami, nastąpiło znów o- 
zywienie działalności tej po­
pularnej w Nowej Hucie pla­
cówki kulturalnej. Plany na 
bieżący sezon jesienno-zimowy 
są bogate i bardzo interesują­
ce. Kierownictwo kiubu wpro­
wadza szereg innowacji. Któ­
re z pewnością zaciekawią 
mieszkańców naszej dzielnicy, 
a głównie stałych bywalców 
K? IPiK.

Nowy program zainauguruje 
wieczór z okazji 14 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii, w sobotę, 
12 bm. Po krótkiej prelekcji 
na temat związany z historią 
naszych południowych przyja­
ciół, w tej miłej imprezie wez­
mą udział artyści opery z So­
fii: Margeritta I.ilowa, Michajł 
Michajłow i Miliana Aleksan­
drowa.

Nowością w tym roku będą 
„wieczory poniedziałkowe”, 
rozpoczynające się od paź­
dziernika, jako stała pozycja 
programu imprez Klubu. Zło­
żą się na nie projekcje filmów 
wypożyczonych z ośrodków in­
formacyjnych przy ambasa­
dach różnych krajów, nleudo- 
stęnione dotychczas szerszej 
publiczności. Będą to filmy 
krajoznawcze, zapoznające nas 
z życiem innych narodów, ich 
kulturą, przyrodą, architektu­
ra, sztuką itp. W drugim punk­
cie imprez poniedziałkowych 
usłyszymy najnowsze nagrania 
muzyczne. Dla me’omanów 
będzie to niewątpliwie okazja 
do zapoznania się ze współcze­
sną muzyką obcych kompozy­
torów.

Równie interesująco przed­
stawia się plan najbliższych 
wystaw. Już 19 września o- 
twarta zostanie wystawa ma­
larstwa. grafiki i gipsatury 
Kazimierza Podsadeckiego. Po 
niej zobaczymy ekspozycję 
wspjJczesnego malarstwa ame- 
ryl-.r.ńskiecę...........- —•^—mwk-mk___________________ ek_____
stawę arcniłektuFy i' pej’azu 'nlhją' do zwólnienia z egzami- 

przy wstępowaniu na

Matejki. Jak z tego widać, bę­
dzie na co popatrzeć, a szero­
ki wachlarz wystawionych 
dzieł sztuki powjnien zadowo­
lić każdego, kto interesuje się 
malarstwem.

W październiku rozpocz- 
nie się poza tym cykl odczy-

wencja w Klubie, po przerwie 
wakacyjnej znacznie wzrosła. 
Coraz większy m popytem cie­
szą sie sprzedawane tu czaso­
pisma i książki, a zwłaszcza te 
ostatnie, w które Klub zaopa­
trywany jest coraz lepiej. Na­
tomiast w dalszym ciągu zbyt

w Klubie MPIK w Nowej Huclo

Iw
p -j Fi

Dziwne 
wpatrzenie 

tego, te wszystkie sklepy 
podlegają jednej dy. 

:S> «opatrzenie różni się 
3». Np. w ubiegłym tygod- 
u stoisku warzywniczym 

"?« MHD na A-31 n‘e było 
ani świeżej ani kiszonej. 

w dalej, na A-33 zaopatrze- 
».etne. Nic leź dziwnego, że 
rznym Słlepie ekspedlent- 
“ttsla za ladą znudzona, a 
-ąim sprzedawczynie miały 
1 ii® roboty.

to wszystko? Czy za głu- 
kapuś'y trzeba biegać 

’M dzielnicy? Dyrekcja po- 
•Wąć pod uwagę te fakty 
«rać się o jednakowe za^pa- 
* ■‘■szystklch sklepów, dr

Za- 
dyr.

W tym roku L'ga Przyjaciół Żoł­
nierza święcić będzie 15-lecie swe­
go istnienia. W związku z tym. 
odbyła się przed kilkoma dniami 
konferencja w Hucie im. Lenina 
z udziałem przedstwicieli 
rządu Dzielnicowego LPZ,
Soejusza. Rady Zakla-lowej i Ko­
mitetu Fabrycznego huty. Omó­
wiono na niej pracę przygotowaw­
czą do utworzenia .czwórek orga­
nizowanych na poszczególnych 
wydziałach kombin.-.tu. aby w 
październiku powołać w hucie ko­
la LPZ. Postanowiono także utwo­
rzyć klub motorowy dla pracow­
ników Huty im. Lenina, która po­
za tym przystąpiła 
wsp‘erająeego Lśgi.

Ciekawie przedstawia się plan

na członka

Im Kultury rozpoczyna 
sezon jesienny 
lOokończerfe ze str. 3)

-':i? i sztukę fotograficzną.. ___ „___ ____a
■ wystawiać na specjalnie zor­
ywanych wystawach.
fe zainteresowania i zdolności 
ił również rozwinąć filmowcy, 
«h właśnie pomyślano o Ama- 
*® Klubie Filmowym, z sle- 
< ”a A-25. Warto skorzystać!
fety obarczone dziećmi mają 
•t wiele kłopotu z uszyciem dla 
2 pociech najprostszej sukien­
ki spodenek. Ale od cz.ego kur- 
‘raŃ i szycia? Prowadzi je Dom 

a obejmują one nie tylko 
R kroju i szycia, ale także wy- 
,J z zakresu medycyny, kultury 
•«dziennego, psychologii i wy- 
’*:a. Uzupełnieniem tego kur- 
‘!S1 Uniwersytet dla Rodziców, 
!:®iący ogromną pomoc w ża­
le wychowania dzieci, ze spe- 

uwzględnieniem właściwo- 
. Psychicznych dziecka w róż- 
? okresach jego rozwoju. I nie 
11 Dochodzą jeszcze wykłady 
jeiycyny, rozwoju człowieka do- 
”80, dla kobiet przewidziana jest 
■** dziewiarstwa, a dla tatusiów: 
s‘a z radiotechniki.

tów światopoglądowych, pod 
ogólnym tytułem „Partia a re- 
ligia". Tematy poszczególnych 
odczytów, wygłaszanych przez 
tow. Żurawskiego, to: „Sens 
dialogu światopoglądowego", 
„Członkowie partii a religia", 
„Ekonomiką a religia", „De­
mokracja a religia", „Urok 
wiedzy a urok wiary", „Tole­
rancja na codzień", „Dyktatu­
ra proletariatu a kościół". Po­
wyższe odczyty stanowić będą 
ogromną pomoc dla wszystkićh 
aktywistów partyjnych i pre­
legentów szkoleniowych, toteż 
na pewno l?ędą się cieszyć du­
żym powodzeniem.

Jak co roku. Klub wprowa­
dzą naukę języków obcych, w 
tym również języka rosyjskie­
go (bezpłatnie!). Zapisywać się 
można już teraz, a pierwsze 
wykłady rozpoczną się z po- 
czntk'em października. Przy­
pominamy, że kursy prowadzo­

no, a następnie wy- n" przez Klub MPIK upraw-

USA. obejmującą fotografię i nów 
rysunki. Nieco później będzie- wyższe uczelnie, ra podstawie 
my mieli możność oglądania o- 
ryginalnych rysunków Jana

,u?ysk?Tych świadectw.
Warto zaznaczyć, że frek-

Przed 15-leciem LPZ
obchodu jubileuszu LPZ. W etącu 
wrześn-a w ko?a<*h przeprowadza­
ne są eliminacje do Masowych 
Zawodów Kościuszkowskich. Na­
stępnie odbędą się zawody strze­
leckie wśród nauczycieli dzielnicy 
o tytuł najlepszego Strzelca, spot­
kania członków kół z jednostkami 
wojskowymi, pogadanki w szko­
łach i zakładach pracy na temat 
15-lecia LP2 i Dnia Wojska Pol­
skiego. Planuje się przeprowadze­
nie zaciągu do organizacji wśród 
młodzieży szkolnej 1 pracowników 
nowohuckich przedsiębiorstw oraz 
przeprowadzenie zbiórki upomin­
ków dla inwalidów wojennych i

żołnierzy powracających z ćwi­
czeń.

Program obfituje w różnego ro­
dzaju Imprezy I atrakcje. Tak 
więc od 12 hm. do 11 pażdziern ka 
odbywać się będą koncerty or­
kiestr dętych, zabawy młodzieży 
ZMS-owskiej, zorganizowany zo­
stanę wieczór poezji i pieśni woj­
skowej, konkurs amatorskich ze­
społów artystycznych 1 capstrzyk 
młodzieży z udziałem 
sklego. Planuje się 
bezpłatnej sztuki w 
dowym dla wojska.

Duże zainteresowanie wzbudzi z 
pewnością wystawa dorobku LPZ. 
Jaka przygotowana jest w Nowej 
Hucie przez Zarząd Dzielnicowy. 
Znaj’z e się również coś dla arna, 

torów sportu. bs

wojaka Pol- 
wystawienia 
Teatrze Lu-

mało składanych jest zamó­
wień na wydawnictwa zagra­
niczne, wskutek czego niewy­
korzystywane są kredyty de­
wizowe przeznaczone na ten 
cci. Informujemy więc jeszcze 
raz. że istnieje możliwość za­
mówienia każdej książki uka­
zującej się za granicą, po ce­
nie bardzo przystępnej, bo w 
przeliczeniu na oficjalny kurs 
barkowy.

Klub czeka. W długie jesien­
ne i zimowe wieczory warto 
tu posiedzieć przy czarnej 
(bardzo dobrej!) kawie, nad 
zagranicznym czy krajowym 
czasopismem, wziąć udział w 
dyskusji na aktualne tematy, 
spotkać sie ze znajomymi i 
przyjaciółmi...

B. STYLO

UZ TYLKO 1* DNI LATA (j*. 
sień astronomiczna, a więc 1 

kalendarzowa zaczyna się 2S wrze­
śnia) — czy doczekamy się jesz­
cze ciepła? Bo te ostatnie chłody 
wlazły nam już porządnie za skó­
rę!

Zanim spróbujemy odpowiedzieć 
na to pytanie, małe zastrzeżenie 
— chlcdno jest tylko w Polsce 
południowej 1 wschodniej, nato­
miast w innych dzielnicach, a 
zwłaszcza nad morzem tempera­
tury są o wiele wyższe i pogeda 
sloneczniejsra, nierzadko ben- 
dimurna. Od blisko dwóch tygod­
ni mamy północny wpływ powie­
trza. a w tej sy.uacji południe 
kraju ze względów orograficz­
nych (potężny wal Karpat, utrud­
niający swobodne przesuwanie 
się chłodnych mas powietrza na 
południe) jest zawsze w najgor­
szym położeniu: chłodno tu i po­
chmurno. « września wystąpił w 
Nowej Hucie pierwszy przymro­
zek przygruntowy (-0,3 st.). a na 
Kasprowym 
ra spadła

Tak jak 
najbliższe 
nareszcie 
Już w 
Nowej Hucie przekroczyła 
znacznie 20 st. (21.7 st.) 
wszelkie dane do przypuszczenia, 
ze dziś 1 Jutro Jeszcze się pod­
niesie. Niż wschodnio-europejski. 
Jeden z „współtwórców’ 
odsuwa stę ku 
znad zachodniej 
także północny 
zbliża się coraz 
szych zachodnich granic — w pią­
tek rano jego centrum, zalegało 
Już nad Niemcami środkowymi I 
Czechami.

Bliskie sąsiedztwo ośrodka wy­
żowego jest najlepszą gwarancją 
dobrej pogedy — chmury coraz 
bardziej zanikają, wiatr się ue‘sra. 
a tym samym robi się cieplej. 
Jeżeli centrum wyżu przemieści 
się ponad naszym obszarem dalej 
na wschód, cyrkulacja powietrza 
zmieni się z północnej na wschod­
nią. a później południową — do­
staniemy zatem napływ ciepłych 
mas powietrza śródziemno- i 
czarnomorskiego.

Konkretnie mówiąc dziś i w 
niedzielę temperatura 
podnieść do 33—26 
słońca powinny być 
okresy zachmurzenia, 
czej nie grozi. Druga 
września wynagrodzi nam swyra 
ciepłem za chłody pierwszej!

PROMYK

Wierchu tempera tu- 
w nocy do -4 st.
w piątek sprawy stoją, 
dni powinny przynieść 
upragnione ocieplenie, 

czwartek temperatura w 
dość 

i

chł-du 
Uralowi, a wyż 
Europy, dajęcy 

spływ powietrze 
bardziej do na-

powlnn» sie 
st., okresy 
dłuższe niż 
a deszcz ra. 

dekada

\ Kromka sądowa^
Samochód 

„nadziewany" wędlinami
Kradzieże mięsa i wędlin przez 

pracowników Zakładów Mięsnych 
stały się Już plagę. Toteż MO 
energicznie tropi złodziei. Do Pro­
kuratury Powiatowej w Nowej 
Hucie naptywaję nieustannie no­
we sprawy tego rodzaju.

Scenka, Jaka powtarza się nie­
mal codziennie. Funkcjonariusz 
MO zatrzymuje samochód ze zna­
kiem MHM. Rewizja. I cóż się 
okazuje’ -Za podszewkę teczki, 
leżącej w szoferce — kiełbasa, za 
siedzeniem kawałek boczku. Na 
pace samochodu siedzi p. Izydor 
Dźwig, pracownik MHM., z zawo­
du wędllniarz. w kierzen: płasz­
cza „niedbale" przew.eszonego 
przez rower — kiełbasa, w kiesze­

ni spodni, nawet za skarpetkami

p. „wędtiniarza", kawałki ukry­
tych wędlin 1 mięsa. ___

Trzeba się było więc wycofać 
z pierwszego tłumaczenia — ..to 
moje kupiłem do domu". Kupo- 
nyrh wędlin nie ma potrzeby tak 
skrzętnie ukrywać. W śledztwie 
podejrzani o kradzież wędlin Ste­
fan Mazgala i Izydor Dźwig przy­
znali się do winy. Próbowali śą 
łagodźć tłumaczeniem że to „dla 
rodziny, że „po kilkanaście deko". 
Ta kradzież kosztowała MHM 
istotnie „zaledwie" kilkadziesiąt 
złotych. Ale gdy zsumujemy ma­
sowe „dożywianie" rodzin przes 
pracowników MHM! Dlatego nte 
dziwcie się. że władze wymiaru 
sprawedMwołci sadzą takie właś­
nie drobne kradzieże surowiej.

Miłośnicy gry szachowej zrzesza­
ni są na kursie szachowym, po­
siadając własny klub, gdzie moż­
na przyjemnie spędzić wolny 
pracy czas.

A co dla wszystkich innych? Trzy 
razy w tygodniu odbywać się będą 
odczyty i spotkania ilustrowane 
przeźroczami i filmami, a uwzględ­
niające prawie wszystkie dziedziny 
życia i zainteresowań. W Domu 
Kultury czynny jest ponadto foto- 
plastikon, salon telewizyjny i bi­
blioteka posiadająca ponad 20 tysię­
cy tomów różnych książek. Często 
organizowane są wystawy malarskie 
i fotograficzne.

Dział Dziecięcy DK prowadzi także 
kilka zespołów, skupiających dzieci 
o różnych zakijeresowaniach. Istnie­
je więc zespół biolog:czny. gabinet 
chenfezno- f zyczny, pracownia pla­
styczna i teatrzyk dziecięcy. Dla 
chłopców czynna jest modelarnia 
lotnicza i szkutnicza. Dział dziecię­
cy również dysponuje biblioteką i 
świetlicą. Dla maluchów wszystko 
bezpłatnie, co nie jest przecież fak­
tem bez znaczenia.

Wpisv do wszystkich zespołów, na 
kursy i do klubów jeszcze trwaja. 
Trzeba się jednak pośpieszyć, bo se­
zon 7-a pasem, a szkoda każdej go­
dzimy nieobecności!

D. RYBARCZYK

Babcia 10.000
wnuków

Mała, przyjemna uroczystość. Sio­
stra Anna, „koronowana" czepkiem 
z czarną aksamitką przez przełożoną 
personelu pielęgniarskiego. Siostrę 
Olgę Borkowską. Asystuje kier. Wy­
działu Zdrowia, p. Stanisława Siudut.

Może nawet było ich więcej, ale któż to 
zdoła obliczyć? P. ANNA MAGOŁA od 47 lat 
pracuje w Służbie Zdrowia. Jest higienistką 
szkolną i wiele dzieci ta szkołach i przedszko­
lach Nowej Huty mówi do Niej „babciu”.

— „Szalenie kocham dzieci i bardzo dobrze 
czuje z nimi” — powiedziała naszemu re­
porterowi. A dzieci odwzajemniają się tymi 
samymi uczuciami. Pani Anna, licząca Obec­
nie 72 lata pracowitego życia, jest równocześ- 
nie zasłużoną seniorką nowohuckiej Służby 
Zdrowia, pracuje bowiem na naszym terenie 
od 12 lat. A’e to jeszcze nie wszystko. Nie­
dawno, bo w ubiegłym miesiącu, przeżyła — 
jak sama stwierdza — największy swój 
dzień. Stanęła przed komisją egzaminacyjną 
i zdała pomyślnie egzamin państwowy, uzy­
skując tytuł dyplomowanej pielęgniarki. Słu­
chajcie młodzi, bierzcie przykład.' Babcia 
zdaje egzaminy, a wam się nie chce...

Pracownicy Służby Zdrowia bardzo cieszą 
się z sukcesu swojej koleżanki, serdecznie 
gratulują, a. my dołączamy sie, życzymy zdro­
wia, całujemy Babci ręce — i zapraszamy się 
na rychłą już uroczystość 50-lecia pracy w 
pięknym zawodzie, (t)

Za ucieczkę z aresztu 
odpowie przed sadem

Oskarżony o kradzież silników, 
Stanisław Konopka ur. w roku 
193«, Jut po otrżymaniu wyroku, 
usiłował ratować się ucieczkę. 
Korzystając z chwilowej nieuwa­
gi eskortującego go milicjanta, 
wpadł do ubikacji, wybił szybę I 
uciekł oknem. Amatora przygód 
ujęto Już następnego dnia, a 23 
września stanie przed sądem. Za 
ucieczkę z więzienia kodeks kar­
ny przewiduje karę 6 miesięcy 
Więzienia.

Ciekawe Jest tłumaczenie Ko­
nopki. Stwierdził on mianowicie, 
że czuł się pokrzywdzony wyro­
kiem i uciekł po to, aby popełnić 
samobójstwo...

Sześć rabunków 
w piwnicach
pewnego czasu alarmowanoOj 

m!Mcję faktami kraóaięźy w piw­
nicach. Znikały różne ązeeiy. jak 
przetwory owocowe, butelki z 
przecierem pomidorowym, przewo­
dy elektryczne, bańki z farbę, a 
nawet kola do roweru, narzędza 
stolarskie 1 wreszcie motocykl 
WFM.

Po nitce do kłębka dotarto wre­
szcie do sprawcy tych kradzieży 
Okazał się n m ojciec dwojga 
dzieci, Henryk Kluba ur. w 1930 
roku. Delikwent nie 'Jest bynaj- 
mnlei nowicjuszem, karany był 

1 już za kradzież, co jednak nie 
i nawróciło go ni drogę uczciwego 
I życia.
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sie już 
zajęcia

DO

tlu- 
ma- 

elektronowe. 
techniczna

Reprodukowane dzi­
siaj zdjęcia nadesła­
li nam pp. JERZY 
SUBERLAK, ST. 
MROŻEK i p. KRY­
STYNA BRYLA.

Wakacje skończone, 
rozpoczęły 
normalne 
szkolne. Oto chłopiec 
w drodze do swojej 
szkoły. Ze względu 
na chłody, przezorna 
mama ubrała go w 
palto z kołnierzem i 
czapkę.
Drugie zatytułował 
autor „wspomnienie z 
wakacji“. Kąpiel

morzu czy w rzece, to 
częsty temat fotogra­
fii. Na naszej widać 
nieszablonowy, nieu- 
pozowany moment 
wodnych „igraszek” 
paru dzieciaków. — 

Zdjęcie doskonałe.
A oto coś dla zwo­

lenników pięknych 
kwiatów. W ogrodzie 
botanicznym w Kra­
kowie zakwitły jak 
co roku nenufary. 
Śnieżnobiałe lilie 
przytulone do ogrom­
nych liści stwarzają 
jedyny w swoim ro­
dzaju nastrój.

.h’OV/vSC!
TECHNICZNE

RADZIECKA 
MASZYNA 

DO 
TŁUMACZEŃ

Wydział Filologicz­
ny Uniwersytetu 
Leningradzkiego po­
wołał do życia In­
stytut Lingwistyki 
Metalowe] z pra­
cownią badawczą do 
wykonywania 
maczeń przez 
szyny 
Metoda 
Jest właściwie

opracowana, nato­
miast trzeba włożyć 
Jeszcze wieCe pracy 
przygotowawczej, w 
celu zestawienia
symboli odpowiada­
jących słowom. Do 
tłumaczenia 17-u ję­
zyków, a między 
nimi arabskiego, bir­
mańskiego 1 Indone­
zyjskiego, zostaje u- 
tworzony sztuczny, 
pośredniczący szyfr, 
który umożliwia do­
kładne oddanie da-

Zamek w Trupiszczach od 
dawna cieszył się złą sła­
wą. To tu w wieku XIV 

zamurował żywcem w lochu 
podziemnym swą jedyną cór­
kę wojewoda Spytko z Tru­
piszczy, za to jedynie, że 
chciała wyjść za mąż za par­
tyjnego. to tu znany hulaka i 
okrutnik Rokita Panie Ko­
chanku kazał wtrącić do stu­
dni swego kucharza, za to, iż 
ten nie przestrzegał receptury

niemniej przeraźliwej rzeczy­
wistości położył dopiero nowy 
przewodniczący powiatowej 
rady, który z pomocą aktywu 
przetrącił Kulawemu drugą 
nogę, przychwyciwszy go wraz 
z bandą w karczmie na rozsta­
jach, a zamek przeznaczył na 
magazyn superfosfatów.

Odtąd zrujnowany gmach 
przestał służyć pańskiej swa­
woli i bandyckiej fantazji, a 
zaczął przyczyniać się do pcd-

nie witamy państwa w naszym 
zamku. To tu w wieku XIV 
wojewoda Spytko z Trupiszczy 
żywcem zamurował w lochu 
swą córkę — jedynaczkę, to 
tu Rokita Panie Kochanku 
wtrącił do studni swego ku­
charza, to tu powiesił się na 
baszcie poeta romantyczny
Janko...

— Oh, very nice! Wonderful! 
O key! Sehr gut! — rozległy 
się zachwycone głosy.

Ceazek (Warnia

Straszne zamczysko
potraw, to tu z początkiem 
wieku XIV-go powiesił się na 
zamkowej baszcie poeta ro­
mantyczny Janko, zaszczuty 
przez krytyków i carską poli­
cję.

Zła sława zamczyska sięgała 
nawet niedawnej przeszłości. 
W ruinach kaplicy gnieździła 
się w latach czterdziestych 

i banda Kulawego, istny po- 
: strach okolicy, napadająca po 

nocach zarówno na GS-y, jak 
i na sklepy prywatne, gdyż 
byli to anarchiści.

Kres upiornej legendzie 1

nych rzeczowych i 
wiadomości nauko­
wych. Na konferen­
cjach międzynarodo­
wych maszyny będą 
tłumaczyć wygłasza­
ne referaty, a prze­
łożone teksty prze­
kazywać obecnym za 
pomocą słuchawek.

URZĄDZENIE 
WIERCENIA 
OTWOROW 

W BETONIE
W WieCkleJ Bry­

tanii ukazały się o- 
statnio w sprzeda­
ży urządzenia do 
wiercenia w betonie 
gładkich otworów o 
średnicy do 31» mm.

Można je wiercić 
również w murze z 
cegieł, w dachów­
kach 1 innych twar­
dych materlajach. 
Narzędzie wiertnicze 

rury z 
wypo- 
ostrza 
Można 
pneu- 
za po- 

elek- 
też

Przy

ma kształt 
krawędziami 
sażonyml w 
diamentowe.
Je napędzać 
matycznie lub : 
mocą silnika 
trycznego, czy 
spalinowego, 
wierceniu uzyskuje 
się otwory gładkie, 
przy czym 
narzędzia nie 
rzyszą żadne 
lub hałasy.

pracy 
towa- 
stukl

a IN A
swrr — godz. 15.45, 18, zn.ra do 

3 bm. „Ich wielka miłość", prod. 
USA. 14 do 17 bm. „Intrygantks" 
prod, austr., od 18 bm. „Prawo 
jest prawem”, komedia franc,- 
wloska.

ŚWIT mała sala: godz. 11 pro­
gram dużej sali, godz. 15, 17, 19 
do 13 bm. „Nie koniec na tym", 
prod, czechosł., 14—17 bm. ,.W 
obronie mojej miłości" dramat 
franc.-wloski, od 1 bm. „Moral­
ność pani Dulskiej" prod, cze­
chosłowackiej.

ŚWIATOWID — godz. 15 45, 18,
20.15 do 14 bm. „Pociąg" psycliol,

„Dopóki jesteś 
psychol. prod. 

„Tahiti" pano-

^oiwn. 15—M bm. 
ze mną" dramat 
austr., od 19 bm. 
rama francuska.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
1515, 17, 19 do 13 bm. „Kamienne 
serca" dramat NRD, 14—17 
„Tańczymy wśród gwiazd", 
18 bm. „Bramkarz z naszej 
cy", prod. czechosł,

TEATR LUDOWY
12 bm„ godz. 19.15 „Burza". 13 

bm.. godz. 19.15 „¿urza", 14 bm., 
— nieczynny, 15 1 16 bm.. g-dz. 
19.15 „Burza", 17 i 13 bm., godz, 
19.15 „Gwałtu co się dzieje".

niesienia wydajności z hekta­
ra. :

Dopiero w tym roku nowy i 
wątek zaczął się wplatać w i 
romantyczną historię ruin. W 
ramach aktywizacji powiatu 
władze terenowe postanowiły 
uczynić z Trupiszczy atrakcyj­
ną miejscowość wypoczynko­
wą. przyciągającą zwłaszcza 
licznych turystów z zagranicy. 

Kłopot był tylko z wyborem 
odpowiedniego budynku na 
hotel. W pokojach gościnnych 
w Rynku u Piszczaka zagnieź­
dziły się pluskwy, w stancyjce 
nad gospodą łaziły karaluchy 
i zaduch bił od podwórka, 
młyn był ciasny i pełen pyłu 
mącznego.

Nie mniej — wielkie zapa­
nowało zdumienie w łonie 
prezydium, kiedy radny Sta- 
sko, człowiek bywały, zapro­
ponował właśnie zamek jako 
przyszłe locum dla gości za- 
graniczcych.

— Cudzoziemcy, a zwłaszcza 
Anglicy — perswadował — 
lubią takie zamczyska. Piękna 
okolica, romantyczna ruina, 
dawne opowieści, wszytko to 
podnieca ich ospałą wyobraź­
nię! Znajdziemy jeszcze w 
zamku parę jakich takich 
komnat, odgruzuje się studnię 
i można czekać na turystów!

Po długich debatach wniosek 
przeszedł i wkrótce na łamach 
prasy krajowej i zagranicznej 
pojawiło się ogłoszenie, oferu­
jące cudzoziemcom pobyt na 
zamku w Trupiszczach za u- 
miarkowaną opłatą 10 dolarów 
dziennie od osoby.

Nie trzeba było długo cze­
kać, jak zwalili «ię goście! An­
glicy, Szkoci. Niemcy i Amery­
kanie. Autobus pięknie do­
wiózł ich pod sam zamek, a 
tam czekał już na nich admi­
nistrator.

— Welcome, willkommen! — 
powitał przybyłych — serdecz-

— Wszystkie te historie są 
zupełnie autentyczne, podob­
nie jak zjawy, upiory i duchy 
pomordowanych, ukazujące się 
regularnie każdej nocy od 
12-tej do 2-ej z wyjątkiem 
świąt państwowych i kościel­
nych, jak również 14-dniowego 
urlopu...

— Wunderschön! Very good! 
— cieszyli się turyści.

— A teraz — zakończył mo­
wę administrator — prosimy 
do środeczka. Jest tu nieco 
ciemno, bo świece się nam 
skończyły! Uwaga, stopień!

Turyści weszli do zamku, 
zamknęły się za nimi ciężk e 
wierzeje i wkrótce zapadła ci­
sza, przerywana tylko pohuki­
waniem puhaczy i sów leś­
nych.

Wczesnym rankiem, skoro 
złoty świt ozłocił basztę, nie­
mego świadka tragedii poety 
Janko, znów ukazali się w 
bramie zamkowej goście za­
graniczni. Blade ich twarze 
wyrażały gorycz, bezsenność i 
zmęczenie, w rękach dźwigali 
bagaże i pakunki. Za nimi po­
stępował zdenerwowany kie­
rownik:

— Ależ dżentelmeni, meine 
Herren, — pytał drżącym gło­
sem — co się stało?

— Czo szę sztalo? — krzy­
knął chudy Anglik w kurtce 
pepito. — Światła nima! Woda 
nima! Jeszcze nic! W studni 
woda brudna, moja wyłowić 
czapka kucharska! Z sufitu 
kapać wilgocz! Nietoperze wla. 
tywacz przez dziura w koc! 
Kichacz od superfosfat!

— Ależ duch... — przerwał 
mu administrator.

— Ech, duchrl — uśm:ech- 
nął się ironicznie Anglik. — 
Duchy to bycz mało!

W chwilę potem cała gro­
madka zniknęła za załomem 
drugiej baszty, na której nu 

• zdążył się jeszcze nikt powie-

Skoro się przymknie ręka do butelki, 
zaraz myślenia znika nałóg wszelki. 
Bełkoczmyż tedy, łupiąc szklenicami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Że co? Że kraksa z pijanym taksiarzem? 
Że wzmianka w czarnej ramce się ukaże? 
Furda! Utniemy romans z aniołkami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Taksiarz jest biedny, bo trzeźwiutki czeka... 
Nie wstyd to męczyć poczciwego człeka? 
Niechże weseli się na równi z nami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Postaw literek, przyjacielu miły! 
Na ochlaj przecież starczy zawsze siły. 
Niech i kociaki zasiądą tu z nami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Patrzcie, jak dzielny skutek onej wódy: 
z ludzi mizernych czyni wielkoludy. 
A któż by zadrzeć chciał z wielkoludami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Gdy nawiedziły nas siły ogromne, 
odnówmy przodków ślady wiekopomne! 
Nie nosim szabel, rąbmy więc krzesłami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

Miły kompanie, masz niewąskie serce, 
ale za ciasno w twojej garsonierce! 
Dalej więc w miasto wespół z kociakami: 
kurdesz — kurdesz nad kurdeszami!

bm. 
od 

uli-

KRZYŻÓWKA

KURDESZ STAROPOLSKI, 
NAZBYT GORLIWIE PRZEZ NIEKTÓRYCH 
BYWALCÓW „STYLOWEJ“ I „ARKADII“ 

ZAKTUALIZOWANY

HLMOR Ry«- B. Dziokan ».F. ■■———---------

Jak to dobrze, te przynajmniej na 
Mamy dla pani intratną propo- wczasafh człowiek wie skąd wiatr 

zycję.- wleje« Katusia! Zobacz lakle udane babki!

POZIOMO: 5. Wierzyciel części 
majątku dłużnika lub właściciel 
części wsi szlacheckiej w dawnej 
Polsce, 9. Miasto w zachodnie) 
Ukrainie, położone w obwodzie 
wołyńskim, 10, Cenne zwierzę leś. 
ne, pozostające pod ochroną, 11. 
Stopień wojskiwy, 13. Okamgnie­
nie, moment, 14. Największy jest 
chiński. 1». Tonacja muzyczna. 16. 
Wiatr wschodni wiejący ku równi­
kowi, 17. Duża skrzynia zbita z de­
sek. 19. Niekorzystne zakończeni 
partii szachowej, 20. Miękki metal 
koloru niebieskiego, 21. Rodzaj gę­
stego smaru, 24. Klatka na drób, 
2S. Duża wartość, wielkie znacze- 
nnie, 27. Dekiamator utworów Li­
terackich.

PIONOWO: 1. Powszechny przed­
miot handlu. 2. Sam Jeden, po- 

| Jedynczy, 3. Miesiąc zakochanych, 
I 4. Meteoryt spadający na ziemię. 

3. Przełącznik do zmiany kierunku 
1 prąd« •lektrycznego, &. wgłębie­

nie pozostające po wybuchu bim 
by. 7. Inaczej: omawiany, proc 
lem. rozpracowywany przeJmioi 
rozwijana myśl, 8. Przyrząd utrzj 
mujący w normie bieg maszyn) 
12. Krata żelazna pod ognisk:« 
1«. Może być wielki, wskazując) 
średni, serdeczny lub mały. N 
Zeszyt szkolny, 19. Pierw.«»' 
promieniotwórczy. 22. „G-Jonek 
najliczniejszej gromady zwiertą 
liczącej 1.50Ó.0W gatunków. I 
Jednostka mocy elektrycznej lu 
mechanicznej. 25 Tytuł trage 
wielkiego francuskiego P®*-- 
Plorre Corneille'a.

Rozwiązanie należy przesyłać n 
adres redakcji do dnia 19. IX- " 
(decyduje data stempla poczt’»« 
go) z dopiskiem na kopercie ..R°' 
rywkl umysłowe". Czytelnikom 
którzy nadeślą bezbłędne odpowj 
dzl, redakcja przyzna drogą 1» 
wanla nagrody w postaci:

WARTOŚCIOWYCH KSIĄZiK


